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DZIENNIK NARODOWY
2 i pół godz iny wese l a  i radości  film polsk i  p. t.

F R E D E K
Uwodzic ie l  z r ad i a” i „Noc romansów” melodie 

rosy jsk ich pieśni 
Popołudniówka „Królowa W ik to r i a” 

godz.  5 w świę ta  o 3 po poł. C eny  zwykłe

Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 

i lemoniady

CZASIE DEBAT SEJMOWYCH
U Projektem ustaw y o pozbawia- 

obywatelstwu, poruszono m. in. 
em igracji politycznej. Słusz- 

L. Przytem zwrócono uwagę, iż 
^oby rzeczą nad wyraz niewskaza 
... “*lsze zaognianie już istn ieją- 
iÇ  społeczno - politycznych, za

cień . Rację ma bowiem „Go-
Warsz.“, gdy pisze, że aktual- 

X * stosunków międzynarodn- 
Wymaga w ięcej niż kiedykol-

. ™ \V7.TVm/v»ł i n n  i  o n o o f t r n b  s i ł  Щ Ц.U..~ Wzmocnienia naszych
yfcinj

teraz właśnie pełne zastosa-t0
•ych i duchowych: jeżeli kie-

ma termin, że biją w ielkie dla 
totïi * nas K°dziny. Warun- 
pj^tego wzmocnienia jest zaś. 
Utu Wa — n,e sztuczna i nie wy- 
^^ona — zgoda i jedność narodo-

ją  osiągnąć? „Goniec“, w ska-1

. ику „Naprawy”  na Zamku
Wielkie wrażenie audiencji u P. Prezydenta

Na Zamek udała się i była wczo- 
ra j przez P. Prezydenta na specjal- 
nem posłuchaniu przyjęta delega
c ja  czołowych działaczy parlamen
tarnych t. zw. „Naprawy". Wiado
mość o tej aud jencji wywarła nie
małe wrażenie w kołach politycz
nych.

O przebiegu posłuchania przy
wódców „Naprawy“ na Zaniku wy
dany został następujący komunikat: 

P. Prezydent R. P. przyjął w  sobory 
Ы -  J«  u e ią g n ąc  : „u o n iec  , w w l  d,eH aç fe  parlamentarnej Й™РУ wiej-

jr ™ ± '±  S Ä Ä : .  Т Й Я ? ' Я ГfL^yw aci A nglji, na tendencje 
|^*|°ełowacji, również Polsce za-
, . Powołanie 
“»ości —

4
.Ni,

te j
rządu narodowej 

rzetelnej, prawdzi-

i ,  .^ le ż n ie  od ustosunkowania 
, “ do le tej koncepcji jedno jest pew-
,j • zgody narodowej nie osiągnie |

1. > DrTs»r _• _____ L _Л_Л
Iti,!e.prz«^ mnożenie nowych zadraż- 
d|. ’ n*e osiągnie się je j też przez 
tyę^w&żanie zadrażnień istn ieją- 
>jc * utrzymywanie — że przcnic- 
i  na teren wewnętrzny termin 
dę Becka — stanu „złego mil- 
|j_ . ; trzeba milczenie przerwać 
ц. nietylko przyjacielskiem i słowy, 
R y n a m i .____________  (k .).

^ » m a t
gospodarczy
P r z e m ó w i e n i e  p o s ł a  

A n d r z e j a  W i e r z b i c k i e g o  

W y g ł o s z o n e  n a  p l e n u m  
S e j  n i u

(Patrz strona 3-cia).

Piotr 0 !cw ‘ński, oraz posłowie — Cze
sław Dębicki, Władysław Kamiński, Ta
deusz Śzetela i Piotr Szumowski.

Delegacja wyraziła P. Prezydentowi 
R. P. radość z tego, że w swem przemó
wieniu z dn. 19 b. m. na czoło zagadtùeâ 
państwowych wysunął zagadnienie po- 

I trzeb wsi polskiej.
J ł *(0 w iejscy działacze społeczn! 

stwierdzili, że we wszystkich poważnie 
myślących środowiskach wsi głęboka 
treść przemówienia znalazła oddźwięk w 
sercach i mózgach tych, którym ty le  к- 
wagi i troski o popiawę ich bytu przez 
osobę Najwyższego Dostojnika państwa 
poświęcone zostało.

Na przestrzeni la l po raz pierwszy 
przez Prezydenta Rzeczypospolite) 
stwierdzone zostało, że „zagadnienie wsi 
polskiej nie może być fragmentem jak ie
goś przejściowego programu, ale w har
monii z ogólną gospodarczą poprawą — 
musi pociągać coraz baczniejszą uwagę 
rządów w Polsce".

Delegacja wyraziła mocne przekona
n e , żc tak postawiona sprawa przez 
Najwyższego Włodarza Polski, odtąd 
nie zejdzie z czołowego miejsca wśród 
zagadnień państwowych.

Zdarza się to już po raz trzeci w 
ostatnich m iesiącach, że P. Prezy
dent przyjmuje na posłuchaniu de
legacje ugrupowań politycznych.

Pierwsza, jak  wiadomo, poszła na ! 
Zamek delegacja PPS., co w po lity-, 
cz.nej atmosferze jesien i ubiegłego1 
roku wywołało w całym k ra j u zro- ■ 
zumiałe po-ruszeme. Była to bowiem 
pierwsza, po w ielu latach, wizyta 
p artji opozycyjnej na Zamku, złożo
na w okresie niespokojnych wieści 
o przemianach, grożących państwu.

Niedługo potem poszła jako dru
ga na Zamek delegacja Klubu De
mokratycznego.- Posłuchanie trwało

półtrzeciej godziny i musiało być 
wyczerpujące. Nic w tem dziwnego, 
gdyż była to delegacja jednego z u- 
grupowań obozu rządowego, które 
stanęło na platformie konstytucji 
kwietniowej i sprzeciwiło się  „prze
łomowi“, plamcwanemu na jesieni 
1937 r.

Obydwie te delegacje, socjalisty* 
. czna i demokratyczna, 'złożyły na 
ręce P. Prezydenta zasadniczy po
stu lat reformy ordynacji wybor
czej do Sejm u i Senatu.

Postulat ten nie znalazł .się do
tychczas na drodze rea lizac ji.

W zimowych m iesiącach <r. b., 
gdzieś w  lutym, wpłynęła do Kan- 
ce la rji Cywilnej P. Prezydenta proś 
ba ludowców z kilku powiatów Ma
łopolski Środkowej o wyznaczenie 
audjencji na Zamku. Ludowcy 
przedstawić chcieli P. Prezydento
wi prośbę o zwolnienie z aresztu 
śledczego przywódców Stronnictwa 
Ludowego

W  W arszawie a nie w W ilnie
Pro res red. Zwierzyńskiego i p?of. Cywińskiego

Urzędowo kom unikują: Sprawa 
Stanisław a Cywińskiego i A leksan
dra Zwierzyńskiego, oskarżonych z 
art. 152 k. k., przekazana została 
do rozpoznania sądowi okręgowemu 
w W arszawie.

Postanowienie w tym przedmio

cie powziął Sąd Najwyższy, zgod
nie z wnioskiem Sądu Okręgowe
go w W ilnie i prokuratora Sądu 
Najwyższego, na podstawie art. 40 
k. p. k., w celu zabezpieczenia pra
widłowego wymiaru sprawiedliwo
ści.

R ozpraw a sąd o w a odbędzie s ię  
w  n a jb liż sz y c h  d n iach .

X
J a k  w iadom o, o skarżen i dopuści

l i  s ię  w zaw ieszonym  „D zienn iku 
W ileń sk im “ c ię ż k ie j ob razy im ien ia  
M arszałka  P iłsu d sk iego .

Jfowach
S»a: Północnych wybrzeży Norwegii 

cMcl,S burze. W iele statków ry- 
p zatonęło. Zginęło 16 rybaków.

JP ie s z n y  p o c ią g  weekendowy wy 
n w .  ..'S ubiegłej n o c y  n a  l in ji  New- 
bot»-L —  W e ll in g to n  (N. Z e la n d ja ) . 
'►*g0łlACZas w y d o b y t o  z  p o d  s z c z ą t k ó w  
sVSb - T . 6 “ “ b  z a b it y c h . Kilkadziesiąt 
*ia °< ta io sło  c ię ż k ie  i  lż e js z e  o b r a ż e 

ni b * ° ^ ° ł i c y  J a l i s c o  ( M e k s y k ) , napa- 
S l ;  u  y. wieś E l  C o lo m o , splondro 

.Peścffi z dymem. Dziesięciu 
a c L CovT w s i  z n a la z ło  śmierć w  plo- 

—« jv W ielu in n y c h  z o s ta ło  rannych. 
^ Ê u r » 18. n a s t 4 p i w  c a ły c h  Włoszech 
tłyę , ° )a .  6 0  n o w y c h  urządzeń lotni- 
S r  tenk-^lanowicic 29 lo tn i* . 26 skla 

l o t r a C y ' n y c h  * ^ n<>w y c h  in s ty -

4  J s^.®a ,̂aw ji donoszą o aresztowaniu 
* *  s;'e “cznych komunistów, grupuią- 

.w zabronionej swego czasu 
partji łndyj“. Wśród 

®ł0Wcv °  211 “klują się wyłącznie

«•»»Ce* kolejowej między Gazą, a 
Ü'e*nani ®‘P wysadzili w powietrze 
4 c 4  ż0ł?raWCy. drelTD<f- którą jechał » ««У brytyjskich. Jeden żoł- 

V у  w, , z*bity a dwóch rannych. 
'»•delloJr f donoszą: W okoliokolicy

i c i ę ż ^ ,n d l c e  w  szybkiem tempie au
5 5 2 -  p
^  Szoit,1!6—1 ranną odwie;
**сгоае “■ Anto zostało zupełnie

'■itWo n  ® najechało na przydrożne 
?'*»cu u T 1® °.SOby zosła,y zabite na 
0 s in ił.i ^ ciężko ranną odwieziono

zm-

§ £ &  ж  g »  г *  ж  e -  г  w
f e f c f  П й Я § Э В * Ж & Ш §  Ш ß Ś B f i u @f f  p o i W S É O B f B C Æ e

SALAMANKA. Komunikat ofi
c ja lny kwatery głównej donosi, że 
postępy wojsk powstańczych na 
froncie aragońskim trw a ją . Na od
cinku połoiżonym na północ od 
Huesca powstańcy przekroczyli rze
kę Flumen, zajm ując szereg m iej
scowości z których najważniejsze- 
mi są Santa E u lalia  i Lambayor.

Oczyszczanie okolic Huesca zo
stało ukończone i n ieprzyjaciel zo
stał daleko odrzucony od m iasta.

Na odcinku położonym na południe Inna część tych wojsk posunęła 
od Huesca poczynili powstańcy i się również w kierunku wschodnim 
również znaczne postępy, biorąc do i po przezwyciężeniu oporu nieprzy 
niewoli 400 żołnierzy rządowych, j jac ie la  zajęła miejscowości La Al- 
Część wojsk, które przed dwoma | moda, Bujaraloz, Alborge i Cinco 
dniami przeszły rzekę Ebro, posu- Olivar. Na południe od rzeki Ebro
nęła się w kierunku wschodnim, 
przerwała front n ieprzyjacielsk i 
zajm ując miejscowości A guilar de 
Ebro oraz Orera i naw iązała kon
takt z wojskami prowadzącemi ope
racje  na południe od Huesca.

na odcinku Alcoriza odparto szereg 
prób ataków nieprzyjacielskich. 
Wojska rządowe cofnęły się w nie
ładzie przekraczając rzeki Guadalo- 
je  i Berçantes.

D y m i s j a  o s f a t i i e g a  i m n l s î r a - S i e m c a
&€$0  w i e c ó w  w  € z e c l s © s # o w c ? c / f

PRAGA. M inister zdrowia publi
cznego Czech podał się do dym isji z 
powodu konfliktu powrstałegor w ło
nie niemieckiej partji socjalistycz
nej, której jest członkiem.

Socjaliści niemieccy oświadczyli, 
że pozo s ta ją  nada l ze w z g l ę d ów  za
sa dn i cz y ch  w  koa li c j i  rz ą d ow e j  i bro  
n i ć  będą repub lik i.

Po ustąpieniu min. Czecha niema 
już ani jednego Niemca w rządzie 
Czechosłowacji.

Dziś, w  n iedz ie l ę ,  o d b y ć  s t ę  ma w

r e p u b l i c e  około 800 w i e c ó w  p o l i t y cz 
n y ch ,  zw ołan ych  przez w sz y s tk ie  
s t r o n n i c tw a .

Parlament czeskosłowacki zbiera  
s i ę  29 marca .  Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt ustawy, postana
w iającej, że w sz y s tk ie  i n s t y t u c j e  f i - 
n a n s ow e  w  C ze cho słowa c j i  main 
przymusowo znaczny procent wkła
dów lokować w papierach państwo
wych.

PRAGA. Konsolidacja Niemców 
czeskich w sudecko-niemieckiej par

t ji Henleina wywołała ruch kon
solidacyjny wśród Czechów’. Pomię
dzy trzema partjam i czeskieini, a 
mianowicie p artja  agrarną, rze
mieślniczą i Zjednoczeniem Naro- 
dowem prowadzone są pertraktacje 
o stworzenie wspólnego klubu par
lamentarnego.

Powstały w ten sposób blok 
czeski liczyłby 74 posłów i byłby 
największym klubem w parlamencie 
Czechosłowacji.

A udjencja ita, ograniczona zgóry do 
jednej prośby i jednego tenwiu, nie 
doszła do skutku.

Wczoraj zaś udała e-ię na Zamek 
delegacja „naprawiaczy“, co steno
wi trzecią zkolei wizytę przedstawi
cieli partji politycznej u P. Prezy
denta. „Naprawiacze“ stanowią 
zwarte ugrupowanie obozu rządowe
go, posiadają swoich ministrów — 
opiekunów i  swoich łudzi na wybit
nych stanowiskach w administracji 
państwowej i samorządowej. Dzia
łają w ruchu spółdzielczym i go
spodarczym na wsi, m ając za swo
ją  domenę Centralne Tow. Organi
zacyj i Kółek Ralnicsych (een. Mal- 
ski i  sen. O lewiński), oraz niektóre 
Izby Rolnicze (poseł Karmńsfci w 
W iln ie).

Minister Rolnictwa Poniatowski
jest opiekunem „Naprawy“. Dobie
gająca końoa sesja sejmowa née by 
ła dla min. Poniatowskiego 1 ełcką. 
Był on z w ielu stron namiętnie ata
kowany i k ilka razy ponióeł poraż
kę na terenie parlamentu. Praedsta- 
wiciełe „Naprawy“ ratowali w Sej
mie i w Senacie mm. Poniatowskie
go, jak  tylko um ieli d potrafili.

Min. Poniatowski kilieateotnie w 
czasie ses ji sejmowej zgłaszał się 
na Zamek i b^lo rzeczą widoczną, że 
u P. Prezydenta szuka poparcia dla 
swej działalności i polityki rolnej. 
Istotnie t e i  w przemówieniu, które 
P. Prezydent wygłosił dnia 19 mar
ca, znalazły się ustępy, które zo
stały przez opinję zrozumiane, .ja
ko aprobata polityki min. Poniatów 
skiego.

Wkrótce potem min. Poniatowski 
wyjechał na urlop i znajduje się po 
dobno w’ drodze do Egiptu. Tymcza
sem nie dałej jak  w piątek resort 
min. Poniatowskiego stał się łiktwu 
wr Sejtnie przedmiotem ataków i 
wiceminister Jaroszyński poniósł wi 
doczną porażkę.

Do laski marszałkowskiej wnie
siony został projekt ustawy anty- 
masońskiej, co znowu pośrednio wy 
mierzone jest przeciw ministrowi 
Rolnictwa i Dyrekcji Lasów Pań
stwowych.

W tej sytuacji „naprawiacze“ u- 
znali za potrzebne pójść z podzięko
waniem na Zamek. Oczywiście o re
formie ordynacji wyborczej do Izb 
ustawodawczych nie wspomnieli 
słowem.

X

„Naprawiacze“ kręcili się ostat
nio bardzo gorliwie kolo kierownic* 
tw a Ozonu i  próbowali usadowić 
się w Radzie Naczelnej Obozu. Na 
Wileńszczyźnie pomogli likwidować 
kłopoty i niesnaski w tamtejszym 
Ozonie. Szykowali się do odegrania 
wybitnej roli politycznej w najblił 
szej przyszłości.

Tembardziej, że kończy eię sesja  
Sejmu i że .pojawiają aię znowu, co
prawda z powietrza brane pogłoski 
o zmianie rządowiego patrolu, cayli 
rekonstrukcji gabinetu.

W tych kulisach politycznych wi* 
zyta „naprawiaczy“ na Zamku jest 
wydarzeniem naprawdę interesują* 
cean.



RokoBanio polsko-IHeauftie rozpoczęte
Pierwsze posiedzenie obu delegacy} w Augustowie
и 111 л «л J .  n JP • • 11 .» W dniu onegdaaszym o godz. 9.45 

, Przybyła na punkt graniczny Gro- 
madziszkii delegacja litewska w 
ekładzie: przewódnLcrący delegacji 

dyrektor dróg inż. Tuskanis, dy
rektor inż. kolejowy Augustaitis, 
radca M. S. Z. Moczultis, dyrektor 
poczt Banaitis, radca prawny M. S. 
Z. К ry  w i ckas — dwoma samocho
dami szosą Kowno — Marjampol— 
Suwałki — Augustów.

0  godz. 9.46 ze strony polskiej 
przybyli samochodem: zastępca 
przewodniczącego delegacji pol
skiej radca M. S. Z. Barański wraz 
ze starostą suwalskim, do rogatki 
granicznej polskiej.

C>bie delegacje .równocześnie o- 
pu.ściły rogatki graniczne i spotka
ły się w połowie pasa granicznego, 
gd-zie radca Barański kilku słowa
mi powitał delegację litewską, po
czerń przedstawił starostę suw al
skiego. Następnie radca Barański 
zaprosił do swego samochodu prze
wodniczącego delegacji litewskiej 
dyr. Ttiskanisa, a starosta suwal
ski — dyr. A ugustaitisa.

O godz. 9.55 ruszyły 4 samocho
dy: 2 litewskie i 2 polskie, i jadać 
przez Suwałki, przybyły do Yacht 
Klubu Oficerskiego w Augustowie 
o godz. 11.05, gdzie starosta augu
stowski przywitał delegację litew-

Od godz. 11 rano na maszcie 
 ̂acht Klubu Oficerskiego w Augu

stowie powiewają f lag i litewska i 
polska.

Wspólne pierwsze plenarne po
siedzenie delegacyj do rokowań pol
sko - litewskich rozpoczęło się o 
godz. 16-ej.

Na posiedzertiiu tem przewodni
czący delegacji polskiej dyr. Gwia- 
zdoski wygłosił następujące prze
mówienie:

„W imieniu delegacji polskiej mam 
zaszczyt serdecznie powitać delegację H
I ftTâTCV Я I nA/lviftlvibBarni« ! л. ï ._ _ _. . . .  1

gacji litew skiej, w ktgfym zazna
cz ył, on, że obecna praca, zmierza 

ją  ca do odnowienia bezpośredniej 
komunikacji „posłuży szlachetnym 
dążeniom obu państw“., podkreślił 
ze swej strony nadzieję, jak ą  żywi 
delegacja polska, że obecne rozmo
wy  ̂przyczynią się w interesie obu podikomisyjntin/Olfnr n.’. ~1.‘__ • .

szczególnych spraw  komunikacyj
nych pracowały przez cały dzień 
wczorajszy i zbiorą się jeszcze dziś 
w godzinach rannych.

Na popołudnie przewidziane jest 
posiedzenie plenarne obu delegacyj 
dla przyjęcia wyników prac obu

W g r o f c  m  Ł o m ż y
n a ja id  n a  Wyszonki

Sąd Okręgowy w Łomży ogłosił

państw do znormalizowania stosun 
ków komunikacyjnych pomiędzy 
niemi.

Za wspólną zgodą obrady toczą 
się w języku polgkim i litewskim.

Obie komisje wyłonione dla po-

Nie je s t wykluczone, że dziś pra
ce konferencji zostaną zakończone 
celem jak,najszybszego umożliwie
nia wprowadzenia w życie przepi
sów komunikacyjnych, które zassa
ną ustalone.

wczoraj wyrok w sprawie 26 człon
ków Stronnictwa Narodowego, oskar 
żonych o najazd na Wyszonki i bitwę 
z policją.

Sąd uznał winę części oskarżo
nych za udowodnioną i skazał: 

Brzozowskiego па 1 i  pół roku w i ę  
z ien ia ;

Wajdę, Cz. Szymborskiego, Prusz
kowskiego, Dołęgowskiego, Stawi-

reja, J . Wyszyńskiego, W. Prósz? 
skiego i St. Niemy^skiego na 1 f 
w ięz ien ia ;

A. Woyna, J . Grabowskiego i 
Wyszyńskiego na 10 m i e s i ę c y  *  
zienia.

Nieletni Gąsowski skazany zost 
na 10 m i e s i ę c y  d om u  pop raw y  г “ 
w ie szan iem  na  s  lata.

Prokurator i obrońcy zgłosili ap* 
lację.

I % ! e e .  m m  c f f e a r e y o . , .
CB#fl U l . .  ™  » ________• , .

paryż narazić  pozostaje u władzy
ma w wyniku ”  rad to d e K ' 'b tT o *  » Т ь и п " !Т й ^ с Г п о 11Ч тс '1 25 T  s tra ik “ie  >"ż
»zego nadzwyczajnego posiedzenia nei doDrow»lvi,’. i  i yS’ ,robotnikow, którzy okupo-
R»dy MintatrfW odloioM  Wali »»-
n ieokr^ i„n„ о , “ S I : J1ÖU “ lçdzy umiarkowanie nastro mochodowe Citroena pod Paryżem,

iwwsMego, uołęgowsKiego, staw i- lację.

Ustawa o ulgach inwestycyjnycl
u c h t w a B o n a  p r z e z  S e / m

nych wygłosił przemówienie P°5 
Andrzej W ierzbicki. Przemówię11 
to podajemy osobno.
O POTRZEBY ZIEM WSCHOD

NICH
Upominał się o to w związku z 

gami inwestycyjnem i pos. $z" 
nowski.

Chłop białoruski, ukraiński
C.O.P-, 111

nieokre4Ionv ™ ” j ----- , , , . umiarkowanie nastro
m ib li747 Prawdopodobnie do jonym Senatem a lewicowa wiek-
debч! v t f  PT edzianéJ w ie lk ie jI szością Izby i zaakceptował 5 mil-
S n ic i e  mad ca?oekP4z Î ° r nyCh 1 frank™> J^kie przyznał mu
tó l^ f  ina n sow v Д! ! - 7 а j  m P~jek-|benat, zaznaczając jednocześnie. 

Po начти • o v U' I ze rz3'd w najbliższym czasie przed-
rem Ü l  J ' "  " a kté-| 9tawi Parlamentowi całość proyra- 
mi.,ai 1  °>lzą W1 Bluma za-: mu w dziedzinie polityki finanso- m iast żądanych 9 mil jardów fran- wej.

F rań ć i M  vî ko rkl'edp tÓW,'- Z B;anku I 5 m iljardów nowych kredytów, dncJ’ tylko 5 miliardów, w kulib umożliwi rządowi Bluma przetrwa-
Ja,k '■ W l2bie DepU- !n ic  jednego m iesiąca *

gdzie pracuje IG tys. robotników są 
okupowane od dwuch dni. Ponie
waż strajk i te posiadają zarówno 

jednoczesnlç, j charakter ekonomiczny (robotnicy 
domagają się ruchomej tabeli płac 
i nowych umów zbiorowych), jak  i 
polityczny (nacisk na rząd celem 
zmuszenia go do aktywnej pomocy 

i H iszpanji), •— w kołach parlamen- 
tam ych zapanowało przekonanie, 

i żc byłoby dogodniejsze w obecnymi

_  »! 
SzfH

litew ski nie wie nic o
słyszał może o Gdyni. Ale widzi
co się dzieje w jego bezpośrednie
sąsiedztw ie. Musimy na ziemi*'-’
wschodnich stworzyć w arunki

•• gosp<l

ministrowie radykał"?, X o Z T ’ * l î"0menc!c P ««« taw ić  rządowi о
"  - ^  у J MCZesn,ej — P°dczas Przed kierownictwie socjali.stycznem za-w skład gabinetu Bluma, pod wra

żeniem m anifestacyjnie wrogiego 
stanowiska senatorów do Bluma zło 
zą na piątkowem posiedzeniu Rady 
Ministrów dymisję. Z drugiej stro
ny z kół socjalistycznych i otoczę

uspokojenia mas robotni-staw ienia przez rząd całokształtu 1 danie 
polityki finansowej — dojdzie rlu czych

t e 7 ,W£ L r2 ryWki " W 4 ’ M b,nei 'fOŃBYN. Winston Churchill od. 
p ’ ' . leciał dziś do Paryża, gdzie odlîe-

ciu r/^dTliłum a w T nil Р^ У Ч '  ^  Г0ШЮН’У z Premjerem Blumem. 
D l i w Ä  J n l r i l Ä '  Wojny Daladier i z wynia Bluma dawano do zrozumienia nliw Г о ^ яЬ  .  T y n Vy  J ministrem Wojny E

że premjer odwoła się od decyzji nie socialnvm ‘ ‘|r/'Ł'n‘a Га lere ‘ i bltn^ ‘ Polit.vkami, jak  Flandin, 
Senatu do Izby Deputowanych mianow.cie nowe Paul Reynaud, Herriot i t. d.
gdzie posiada zapewnioną więk- lurgicznyn/w о к г е ^ п Г г ^  Chltrchil] zamieszka w ambasa-

. • . , — -»—»ł -  ® ° ^  aky ponownie uchw aliła od-1 również w Drzemvfle .m’ Ji dzle bryty jsk iej jako gość s ir  Eric-
tewrfcą i podziękować jej za przybici«, rzucone przez Senat proiektv Г7я I tvi t • i f  chemicznym ka Phippsa.
do Augustowa. Sądzę, że przysłużymy ,  • . p io jektj izą- na te ien ie depart/amentow północ- J;tk shclm/ __ r h . .Mhsn
się najlepiej interesom naszych państw, w zwMjzäej z tem nalezv nvrh Stv.iii-; t» ______ , , Churchill nania

ti

się najlepiej interesom naszych państw,1 T "  7f  W 7'W1̂ ®!* J z tem należy 
jeżeli ożywieni najlepszą wolą niezwło- slę raczeJ liczyć z mnyym konflik 
cznie przystąpimy do konkretnej pracy ten’ między Senatem a Izba. 
nad praktverznеят Krealûnwimem —, * di , .«.  • i .ns»d praktycznem siealizowaniem w ter 
minie ustalonym przez oba rządy bezpo- ! 
średnich komunikacyj, wskazanych w 
notach, wymienionych między obydwo
ma rządami. Ze strony delegacji pol
skiej pragnę oświadczyć, że przystępu
je ona do rozmów z delegacją litewska 
ożywiona tą najlepszą wolą".

Następnie przewodniczący dełe- ! 
gacji polskiej zaproponował aby w 
celn usprawnienia prac konferen-! 
cji eksperci techniczni podzie lili1 
się na dwie sekcje według grup pro 
blemów komuńikacyjnydh, jak ie 
m ają być rozważane, a  mianowicie 
aby do pierwszej sekcji przydzielo
no sprawy komunikacji kolejowej, 
drogowej i ’lotniczej, do drugiej 
sprawy komunikacji telegraficznej, 
radjotelegraficznej, telefonicznej i 
pocztowej.

Blunt jak  się okazało wybrał
ЯЯПЯЭДАа JURU! nUlJKSSSKSS

,  ------ „  w ,  ■ ^VlllWl.'
nych. S tra jk i te bowiem przybrały 
poważne rozmiary, O ile chodzi o 
sam okręg przemysłowy paryski,

wiać bedzie polityków francuskich 
do rychłego utworzenia rządu na
rodowego.

wypadu polskiej ekspansji 
darczej i ku lturalnej na Wschodzi 
Któż może nie doceniać znaczeni
C.O .P, Ale C.O.P. w perspektyw 
dziejowej Polski jest tylko fragj^  
tern To jest według trafnego o»i|

, ślen ia gen. Żeligowskiego takty ‘ 
natomiast podniesienie pogranie-, 
wschodniego, to strategja- 
O ROZSZERZENIE ULG INWE
STYCYJNYCH W nUDOWNIt'

TWIE
P. Szymanowski m otywuje 

wniosek mniejszości.
Konstrukcja ulg pomyślana 

szczęśliwie, sprzyja bowiem ou 
wie większej ilości mniejszych tntf 

Ale nie wszędzie 8У̂ иаЧ «
Gdy chodzi o Gdynjf 

C.O.P., to ustawa I>'-z6WldUJn.P f t l| 'y i  
że wszystkie koszty wydatkowa'j4*»» *
na budownictwo mieszkaniowe ’> 
dą tam potrącane z podatku docnou
dowego. Należy te ulgi również^**. . .  . ^ ..a j Cs4

niieszkiil"

szkań. 
je s t równa, 
i o

stosować dla W arszawy, która ,ic- 
największym ośrodkiem m*eŜ osZ-|
nym i ma pozatem największe

П ч м и к ' • . .  ta budowlane. By Warszaw» W ij u
Damskie i męskie płaszcze oryginalne n U e b U e i  Ä Ä

I ... . ,  . ïJauri.L

“ Ufberrys w najprzedniejszych gatunkach 

t y l k o

(

1 0 1 M a rsz a łk a w sk a
Dom Mód

tO I

Jjscowościami, należy cytry.- > ^ k<
przewiduje ustawa odpowiedn ^ » a w id
. i ___- ... jio  meiW'z .piątego,

u  n a s

Ł / г х ^ ш й п ш с у  r o d z ą
Kongres Unji Pracowników Umysłowych

zwiększyć, a  mianowicie dl3

pn<na 20.000, a  dla każdego 
go z 5.000 do 7.000 zł

szego lokalu mieszkalnego z 15-  ̂ ni
na 20.000, a  dla każdego następ^ »tj ^ eą . (

llem iesz-^
■— n

ich brak. , .  f p J ’’ ^*ac
Projekt ustawy o ulgach inwc'' :ł Uaj|)nt°?Z!' 

cyjnych został przyjęty wraz z w ^  
skiem p. Szymanowskiego t  5ltl-

się to do budowy mniejszych mlfc"'',taaCŁ* 
kań w W arszawie, która odczu" (1^^

przewodniazącego delegacji pol
skiej przewodniczący delegacji li
tewskiej dyr. Tuskanis wygłosił na 
stępujące przemówienie:

»Mam zaszczyt w imieniu komisji li
tewskiej podziękować p. przewodnicza- 
c-enm komisji polskiej za serdeczne przy 
jęcie, które było szczególnie podkreślo
ne od pierwszej chwHi naszego spotks- 
?'*’ ', Za. mi}e  s,owa- wypowiedziane w ter sali obrad Rfeądnasz npoważnił nas do 
technicznego zadania ustanowienia i u- 
stalenia bezpośredniej komunikacji dla 
przedstawicieli obu państw na zasadzi 
not, wymienionych między posłami peł
nomocnymi litewskim i polskim w Tai 
lime dnia 19 marca 1938 r„ a mianowi
cie komunikacji drogą lądową, droga po 
wietrzną, telegrafem, telefonem, dгои 
radjową i pocztową -  to znaczy wypił 
stwa2° din« P«ez oba pań-

Mam nadzieję, że rozpoczęta dzić na 
sza wspólna praca dla odnowienia bez- 
pośrednie, komunikacji posłuży szla
chetnym dążeniom obu państw i r ter 
racji pozwolę sobie wierzyć, że ta praca 
«szych komisyj będzie toWył, sieP £  

i —e) słro"y w imieniu ko-
ш у Т Л ^  6’ SZC2CrZe ^  *  P°'

Na zakończenie przewodniczący 
delegacji litew skiej wyraził zgodę 
co do procedury prac obu sekcyj

Przewodniczący delegacji pol
skiej, naw iązując do ustępu prze
mówienia przewodniczącego dede-i

Kongres Unji Pracowników Umy
słowych.

Jest to kolejny kongres sprawo
zdawczy, na którym Unja Pracowni 
ków co dwa lata czyni przegląd prac 
dokonanych i wytycza kierunki prac 
przyszłych. Jak  na obrady tej donio
słości, delegatów zjechało się dość 
mało, co uderza tem bardziej 
że Unja szczyci się liczbą 250.000 
członków i liczbą 30-tu zrzeszonych 
związków pracowniczych.

Kongres otworzył i przemowie- 
niem inauguracyjnym zagaił prezes» 
Unji Ludwik Grygołajtis. Do prezy
djum powołano pp. Kościńskiego, 
Gackiego, Fedorowicza, Grunwalda. 
Waśniewską. Cykl przemówień po
witalnych w imieniu związków po
krewnych rozpoczął p. Kwapiński, 
przedstawiciel Komisji Centralnej 
Klasowych Zw. Zawodowych. Dzia
łacz ten, reprezentujący ro b o tn i cz y  
ru ch  zawodowa  z p od  znaku PPS., 
dał c i ep ły  w yraz  so l id a rn o ś c i ,  jaką 
w  sto sunku do Unji P ra cow n ik ów  
U m ysłow ych  żyw ią  zuiązki klasowe.

s po le cz  по -za wodo  w y c h  : rob o tn i cz e -  
g ,  ch łop sk iego  i  p ra coum iczo -u rz ędn i  
cz ego .

Mniej więcej w tym samym duchu 
przemawiał p. Moraczewski z ramie 
nia ZZZ. Następnie powitali Kon
gres pp. Rapacki („Społem“ ), Soko
łowski (Zw. Spółdzielczych Zrzeszeń 
Pracowniczych), Sieczko (Z.Z.P.). 
W imieniu M inisterstwa Opieki Spo 
łecznej wystąpił dyr. Dybowski. 0- 
wację równie entuzjastyczną, jak  ta. 
którą przyjęto p. Kwapińskiego, 
Kongres zgotował przedstawicielowi 
Z. N. P. p .  Kwiatkowskiemu. Prze
mawiając także w imieniu Stowarzy 
szenia Urzędników Państwowych.

Kwiatkowski położył przedewszy
stkiem nacisk na zasadę ■w o ln o ś c i  i 
n ieza leżn o ś c i  r u ch u  z aw odow ego ,  
nadto  m ów ca  p oru sz ył  i uw yda tn ił  ko 
n i e cz n o ś ć  zm ian y  o r d y n a c j i  w y b o r 
cz e j . Bardzo gorąco oklaskiwany bv 
p. Józef ko wicz z Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej.

Gwoździem drugiej części obrad 
wczorajszych było sprawozdanie i 
działalności Unji, złożone przez se 
kretarza generalnego, p. Gackiego. 
Było to przemówienie programówW itany i podżegany wybuchami en- lo pom ów ien ie progi

tuzjastycznych oklaskow, p. Kwafyń-1 Sprawozdawca położył moenv ak r
' p Ïj  ’I j  odndz. eu i e  d em ok ra c j i  na odrębność ruchu pracownie.....

w  P'Asce od  rozw o ju  t rz e ch  r u ch ó w  (jego n iezaw isł o ś ć  od d ok tr yn  i u g r u

p ow ań  p a r t y jn o -p o l i t y cz n y ch .  Obro
na interesów zawodowo-gospodar- 
szych jest naczelnem zadaniem związ 
ków pracowniczych; z punktu widzę 
nia gospodarczego, musi to -zatem 
być obrona warstwy konsumującej, 
walka przeciw upośledzaniu je j na 
rzecz warstwy produkującej. Wywo- 
dy  P- Gackiego* mimo zastrzeżeń i 
omówień, były nacechowane n i e c h ę 
c ią  do warsVwy p roduk u ją c e j ,  wbrew 
oczywistej prawdzie, że wszys tko  
co  sp rz y ja  r o z ro s t ow i  wytu>órczości, 
sp rz y ja  t em  sa m em  za trudn ien iu ,  a 
w i ę c  i n t e r e s o m  rzesz p r a c o w n i 
cz ych .  P. Gacki potwierdził to, co 
wprawdzie było wiadome oddawna, 
co jednak domaga się wyraźnego i 
sformułowania : mianowicie, że Cen-  ̂
t ra îna K om is ja  P o rozum iewaw cza  
j e s t  k on c ep c ją  i  d z i e c i ę c i em  Unji 
P ra cow n ik ów  um y s ł ow y ch ,  która w  
j e j  łon ie o d g r y w a  rolę. k ierown iczą  
i m ia roda jną .

Sprawozdania finansowe i komi
sji rew izyjnej poprzedziły wybór 
komisyj kongresowych, wnioski w 
sprawie zmiany statutu Unji i wy
bór władz.

Dzisiaj komisje opracują wnio- 
;!-i- które zostaną przedłożone do 

."chwalenia na końcowem plenarnem 
posiedzeniu Kongresu. '

skiem p. Szymanowskiego 
giem i trzedem  czytaniu.

Polsko-angielska 
umowa węglowa .. 

p rze d m io te m  teor.farascii 
w  B ru kseli

Z początkiem przyszłego tyg 
odbędzie się w  B ruk se l i  kon fe r  
m iędz y  p rz ed s taw i c i e lam i  Polsli1 
prz em ysłu  w ę g l o w e g o  i  przef^V  ̂
w ę g l o w e g o  W ielk ie j  B r y ta n j i .

Przedmiotem rozmów będą a  ̂
ne sprawy bieżące, związane z u 
wą, jaka łączy oba te p rzem yj- 
wspomnianą konferencję w^ eCvg]u 
już z ramienia polskiego przemy 
węglowego specjalna delegacja-

N a r a d ą  
3 biskupów w Wilnie

Wiln ieW pałacu arcybiskupim W ' — 
odbyła się konferencja biskup°W.^ 
leńskiej prowincji kościelnej z u ^  
łem arcybiskupa metropolity ^  
brzykowskiego oraz biskupa Łu , 
skiego, ordynarjusza djecezji łom:  ̂
skiej i biskupa Bukraby, ordyna 
sza djecezji pińskiej. ^

Konferencja była poświęcona s ^  
wie wprowadzenia w życie z n' 
czerwca b. r. uchwał polskiego 
nodu plenarnego.
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W św i e t l e  p ra s y
MOCNIEJ REAGOWAĆ 

NA NADUŻYCIA 
„Goniec Warszawski“ uważa, że 

nadużyciom, których tak  często je
steśmy świadkami na wyższych sta- 

j rtowiateach publicznych (np. oetatni 
’ proces kuratora „Rozwoju“ Kuśty\, 

sprzyja brak dość ostrych sankcyj 
к и т  уch za przestępstwa, popełnio
ne z chęci zysku na szkodę inatytu- 
cyj publicznych.

Zdaniem „Gońca":
„ O p in ja  p e b l ic z n a  w y s m v a t a  h a s ło  

r ó w n e g o  p r a w a  d la  m a ły c h  i w ie lk ic h  
z ł o d z i e i  H a s ło  to  Je s t  b łę d n e . D la  w i e l 
k ic h  « lo d z ie i  p r a w o  p o w in n o  b y ć  o  w i e 
le  s u ro w s z e , n iż  d la  m a ły c h  —  i to  n ie -  
t y f k o  p o d  w z g lę d e m  w y m ia ru  k a r y ,  a le  
t a k ż e  p o d  w z g lę d e m  z a k r e s u  c z y n ó w , 
p o d le g a ją c y c h  k a r z « .

K w a l i f i k a c ją  d o  z a j ę c i a ‘ w y ż s z e g o  s t a 
n o w is k a  m o g ą  b y ć  w a lo r y  u m y s ło w e  i 
m o ra ln e . N a g r o d ą  z a  w y ż s z e  s t a n o w is k o  
p u b l ic z n e  je s t  w y ż s z e  n p o e a ż e n ie  i  s z a 
c u n e k  s p o łe c z e ń s t w a . A l e  te ż  o d  te g o , 
k o m u  w ię c e j  d a n o , w ię c e j  s ię  w y m a g a .

S o n  fa k t  o b s a d z a n ia  s t a n o w is k  p rz e z  
lo d z i  n ie k w a li ł ik o w a n y c h ,  t y tk o  d la te g o , 
ż e  s ą  p r z y ja c ió łm i,  l a b  k r e w n y m i, p o w i
n ie n  b y ć  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  trw a- 
ż a n y  z a  p r z e s t ę p s t w o  k a r a n e  s ą d o w n ie . 
U le g a n ie  w s z e lk im  o b o c z n y m  w p ły w o m  
n a  s t a n o w is k a c h  p o t o c z n y c h ,  to  p r z e 
s t ę p s t w o  w  s k a łk a c h  s w y c h  n ie  m n ie j 
n ie b e z p ie c z n e  d la  in te re s u  p u b lic z n e g o , 
ja k  z w y c z a jn e  n a d ą ż y c ie .”

W  konkluzji domaga się „Goniec" 
epecjatoago kodeksu dla ludzi pia- 
stnjącyoh wysokie godności w ży
ciu publAcznem.

IDEAŁÓW NIE ZNAJDA 
NA ULICY...

„Dziennik Bydgoski“, nawiązując 
do opethi woj. Jaroszewicza o roz
toczenie opieki nad młodzieżą, pi
sze:

J P o d  tę tn i « w a g a m i  m u si s ię  p o d p is a ć  
k a ż d y ,  k t o  tr z e źw o  i  r o z s ą d n i*  n ry ś ii  o 
p r z y s z ło ś c i  n a r a d o  i  p a ń s t w a , c h o ć b y  n a
w e t  p o d z ie la !  in te n c je ,  w  ja k ic h  p o d e j
m u je  s ię  c n łs a m i  m a n ife s t a c je  u lic z n e .

M ło d z ie ż  s z k o ln a  n ie  m a  n ic  d o  s z o -  
k a o ia  n a  t d ic r  —  id e a łó w  n a p e w n o  tam
m e  z n a jd z ie .

„Dziennik Bydgoski“ słusznie pod 
kreślą, że c aie społeczeństwo powin
no stanąć do walki a  „nauką bez-

I prawi a“, do której wciąga aię mło
dzież, niyw ająe je j do praerożneęo 
rodzaju demonefcracyj шкапуеЬ.

I,l7'eW,uu-lïSRZEJ WIERZBICKI

Н Ж - И Л Й Л Т  G O S P O D / l ß C / r
( Przenióaf iełif e mss p le n u m  Se g m u  w di n i u 25 m a rc u  1938)rszawa t

z innen1 ,|. Jcrudniej się pokusić o zmianę
cyfry, k tf *>ka *•’ naJ'ważniejszego czyn- 

)dpowied',1<1jie ^jawisk w przyrodzie. I właś- 
I atego, że je s t to rzeczą tak  

•go z Jo-w“ n*e przestaje być ona fa
dla P’ e^ ; C  at 
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Dlaczego? Bo właśnie las

«i]jan?nyiB- (Głos: Lewiatan ulega 
pjfiił л ^ ega zmianie, bo zdobył 
r  bitn ' S.Zeg0 czł°nka, jednego z 
ii ty if lRzych przedstaw icieli wsi 
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- proszę spojrzeć, 
ty. —w . Stało się to za sprawą 

0 t y g o d n i  |lategoep.rem êra Kwiatkowskiego, 
. — Iijac > ze jego projekt ustaw y o 

>s2at_ inWestycyjnych na całym 
® ■Rzeczypospolitej wydobył 

?a<}n. ,c?ne zainteresowanie się 
^ itn 'eniern P o m y s łu  ze strony 
£'ałał6e-° P°s*a ludowego — od- 

Jak widzimy, klim atycznie,

:m ferenV n
polski^S^

przemV^1'

’ aktu»1 
me z umo- 
:mysły- * ‘
wyjechać 
przem 
gacja

^öaezenie 
v  k l i m a t u

Çlr> . ^em zagadnieniu czynni- 
4 ia . działa najpotężniej,
'e to г ° n' e widzimy, je s t właś- 
iroat’u 00 nazywamy czynnikiem 
Otf ' •
'Jej- Alra8nąłbym, ażeby Pan Pre- 
^Ijjjji^ iatkow ski, który swoim 
ej otw arzem gospodarki państwo- 
Łfcrt)i 0ГгУ} sesję obecną Sejmu, a 
4 o d. |)r° jektami skarbowemi i 
^Ч1т 1.Скв т ‘ zamyka ją  jako o- 
^"'iâcjU ^em — stał się rze- 
'»ość e Zw-Vc’ięzcą klim atu. Dzia
n o  i ? 0 w tym kierunku jest 

s ° tn ą ; jego plany są o-

bliczone na daleką metę i przy kon- 
sekwentnem ich przeprowadzeniu 
mogą w sposób doniosły oddziałać 
na cały nasz ustrój nietylko gospo
darczy, ale i narodowy.

Dlaczego tak ważne je s t zagad
nienie k lim atu? Bo klim at oddzia
ływa nieustannie i trw ale na wszy
stkie nasze czynności i wszystkie 
ich wyniki. Nic po nawozach w gle
bie, jeżeli k lim at nie dopisze. Ca
ła nadzieja przy stosowaniu nawo
zów sztucznych polega wyłącznie 
na tem, że klim at będzie im sprzy
jał. Jeże li przyjdzie posucha, to 
cały wydatek nä nawozy sztuczne 
będzie zupełnie stracony. I dlatego 
również tak ważnym jest klim at 
wszystkich posunięć gospodar
czych, które uchwalamy podczas 
tej Sesji, a które oświetlił nam p.

W iceprem jer w swojem dzisiejszem 
exposé—jednem z najciekawszych, 
w mojem przekonaniu, jak ie  były 
wygłoszone w tej sa li. Koncepcje 
p. W iceprem jera Kwiatkowskiego są 
jednocześnie koncepcjami i M ini
stra  Skarbu i Prezesa Komitetu E- 
konomicznego Ministrów — bo 
właśnie te dwa punkty widzenia 
łącznie dają całość poglądu i ca
łość właściwych metod oddziaływa
nia na gospodarkę Polski.

O cóż idzie w tej ustaw ie o u l
gach inw estycyjnych? Ustawa ta 
je s t ostatnią z tych czterech w iel
kich aktów ustawodawczych, które 
przeżyliśmy. Pierwszym aktem był 
budżet Państwa, drugim — pań
stwowy plan inw estycyjny na su
mę m iljarda złotych, trzeci — to 
mała reforma podatkowa i akt

czwarty — to właśnie ta nowa for
ma oddziaływania Państwa na ruch 
inwestycyjny w całym kra ju . 
W szystkie te ustaw y konsekwent
nie ze sobą się  w iążą, a  wérôd nich 
teraz dopiero poraź pierwszy od 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej Pol
skiej, teraz dopiero, gdy się już u- 
dało opanować zagadnienie budże
tu Państwa, gdy się już udało stwo
rzyć źródła finansowe dla w ielk ie
go planu inwestycyjnego Państwa 
— przyszedł moment małej refor
my podatkowej. Je s t ona „małą“ z 
nazwy, je s t może małą co do swego 
zakresu i swej skali, a le jednakże 
je s t basrdzo istotną i głęboką, je 
żeli idzie o zmianę klim atu gospo
darczego i skarbowego w Polsce, i 
w tem je s t je j zasługa.

Rozwój przemysłu — m otorem  rozwoju wsi
Projekt ustaw y o ulgach inwe

stycyjnych tę zmianę klim atu kon
tynuuje . W czem to widzim y? U- 
przemysłowienie kra ju  żyło w idei 
od początków Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ale m ieliśmy do rozwią
zania ty le  spraw, które narzucała 
nam każda chwila, że zagadnienie 
rozwoju przemysłowego istniało, 
wegetowało, ale nie było progra
mem Państwa i narodu. Zaczęło nim 
być dopiero od tego momentu, kie
dy stała się już powszechnem do
brem, powszechną wiedzą,, po
wszechnem przekonaniem teza, że 
zagadnienia wsi nie rozwiąże 3ię

ani przez reformę rolną, an i przez 
in tensyfikację gospodarstw rolni
czych, jeżeli nie stan ie obok tego 
ten w ielk i motor, jak im  je s t roz
wój przemysłu i rzemiosł, który 
stworzy nowe pola pracy dla prze
ludnionej wsi polskiej.

Zrozumienie tego aksjomatu doj
rzało dopiero w zeszłym roku, a w  
tym roku zaczęło .‘.ię już realizować 
konkretnie, nie w słowach tylko, 
zawołaniach i hasłach, ale w rea l
nych posunięciach polityki pań
stwowej. I to właśnie jest zmianą 
naszego klimatu gospodarczego.

Dlatego je s t ważną ta ustawa, 
którą dziś uchwalamy. Ogniskuje 
ona cały szereg ustaw , które dzia
łały poprzednio każda oddzielnie, 
które powstawały w różnych okre
sach czasu i m iały różne środki 
działania. Teraz po całem zdoby
łem doświadczeniu okazało się, że 
wśród wszystkich tych środków dzia 
łania je s t jeden szczególnie inten
sywny, który daje wynik bezpośred
ni i wydatny—i właśnie na tym to 
środku działania oparta je s t lo
gicznie i konsekwentnie nowa u- 
stawa.

Dochód podstawą mwestycyj
Jak iż  to je s t  ten środek działa- [ poważnie powiększone i właśnie 

n ia?  Właśnie p. W iceprem jer w j istnienie tego wielkiego ciężaru 
dzisiejszem exposé zwrócił na nie- j stwarza możność — przez zdjęcie 
go naszą uwagę. Stwierdził on, że ; jego w granicach tej właśnie usta-
opodatkowanie dochodu w Polsce 
zostało w ostatnich latach bardzo

wy — pobudzenia budowy no
wych warsztatów pracy. A drugie

jeszcze ważniejsze stwierdzenie p. 
W icepremiera, i e  cała ustawa o po
pieraniu inwestycyj bazuje się na 
zdolności warsztatów pracy do wy
tw arzania dochodu. Na tym docho
dzie opiera się ruch inwesty^

cyjny. Powodzenie więc i skutecz
ność całej ustaw y uzależniona jest 
od dochodowości placówek przemy
słowych. Polityka gospodarcza mu
si wobec tego dbać o ten dochód.

Opierając się na tych założe
niach, kompleks siedmiu ustaw, 
skodyfikowanych przez tę nową u- 
stawę, określa i precyzuje zakres 
celów i skutków, które Państwo 
chce osiągnąć przez szereg zamie
rzeń w ustaw ie tej przewidzianych. 
I dlatego też ustawa ta jest jedno
cześnie programem przemysłowym, 
gdyż po szczegółowej analiz ie usta
la preferencje dla określonych ro
dzajów przemysłu i in stalacyj — i n 
nych w Centralnym Okręgu Prze
mysłowym, innych na Kresach 
Wschodnich i innych jeszcze w  ca
łym kra ju . I w zależności od tego 
różniczkuje sposoby oddziaływania, 
które m ają doprowadzić do rea liza 
c ji tego programu w te j ogólnej i 
w te j szczegółowej skali. I jeżeli ta 
ustawa je s t pomyślana i je s t skon
struowana w tym kierunku, ażeby 
oddziaływać na cały klim at rozwo
ju  przemysłowego Polski, to ta  je j 
ideologja i ta je j metoda oddziałała 
przedewszystkiem na klim at prac 
Komisji Skarbowej.

Uzgodnione
poprawki

Pracowała ona nad tą ustawą 
niezmiernie intensywnie, poświęci
ła je j wczoraj dwanaście godzin z 
rzędu. Widzimy, że wprowadziła do 
niej olbrzymią ilość poprawek, bo 
aż sześćdziesiąt sześć. I oto okazu
je  się, że wszystkie te poprawki zo
stały uzgodnione z Rządem i jeet 
rzeczą osobliwą, że nawet popraw
ka mniejszości została —  jak  dzil

(D okoń cz en ie  na  s t r .  t - e j j .
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Związku Przemysłowców Metalo- zacji programu przemysłowego i trzeba jeszcze specjalnie go obtf?
wych. I znowu jest niezmiernie cie- być ośrodkiem krystalizacyjnym  dla ani też nie musi 011 funkcjono’

kawym symptomem nowego „klima- indywidualnych poczynań. Placów- nieprawidłowo. Wystarczy 
tu“, że ta delegatura Związku Prze

W yniki tej ustawy, jeżeli stoso
wanie je j będzie odpowiadało je j za
mierzeniom, powinny być istotne 
i nie dać na siebie czekać. Oto już 
jeden z organów prasy dziś właś
nie informuje, że w jednym z ośrod
ków Centralnego Okręgu Przemy
słowego, które w związku z planem 
inwestycyjnym powinny się rozwi
nąć, mianowicie w Sandomierzu, 
powstała delegatura Polskiego

mysłowców Metalowych mieści się 
w lokalu oddanym je j do dyspozy
cji przez zarząd m iejski Sandomie
rza, który zaprosił ją  do swej sie
dziby. Tam Związek Przemysłow
ców Metalowych stworzył placów
kę, która ma współdziałać w reali-

Interesująea koncepcja

usłysze liśm y—- ze stanowiskiem p.
W ieepremjera uzgodniona o tyle, 
że nie widzi on przeszkód dla zrea
lizowania tej jedynej poprawki 
mniejszości. Dlaczego to się stało?
Właśnie dlatego, że taki je s t je j 
klimat, że ta ustawa wychodzi z 
pewnych podstawowych założeń i 
w tych granicach wszystko, co ini
cjatyw a poselska zaprojektowała, 
czy to jako ściślejsze sprecyzowa
nie przepisów, czy jako pirzedmio; 
towe rozszerzenie ulg inw estycyj
nych, — wszystko to zostało przez 
Rząd uznane za możliwe-i celowe.
A w niektórych wypadkach owo 
rozszerzenie ulg. ma znaczenie ka
pitalne. Jeże li chodzi przypuśćmy o 
Kresy Wschodnie, Komisja uzgod
niła z Rządem, że tam z podstawy 
wymiaru podatku dochodowego po
trącane być m ają wydatki nietylko 
na maszyny rolnicze, ale również 
i na wszelkie narzędzia rolnicze.

Otwiera się nowy 
rynek

Je s t to bardzo istotna i bardzo
ważna dyspozycja i napewno nie- j — ------- “■“"■“w  w  uig, 1, j . i  w iauc iv»|iunie zaopatrzę
tylko fabryki maszyn, ule i fabry- i  ̂ warsztatom rzemieślniczym Sew ! łę, w ciepło, światło, bęc 
ki narzędzi rolniczych w swoich , ną form?. techniczną i organim cyj- wspólne przewody ruchu.
planach na najbliższy okres czasu ' - “M  otóż opcję taką powziął .........-
zdyskontują to, że otw iera się dla 
nich nowy rynek ziem wschodnich, 
który napewno postara się ulgi 
intensywnie wykorzystać. Tak samo

Dy
i e

ten posuwa się po szosie. Tej s#

zacji programu przemysłowego i 
być ośrodkiem krystalizacyjnym  dla 
indywidualnych poczynań. Placów
ka ta  stworzona została nie dla Len posuwa się po szosie- - 
tych - największych przedsiębiorstw | nie jest oczywiście słodko pod f 
przemysłowych, dostatecznie siln ie j wałem, ale nam jest potem wy?1 
zorganizowanych, które dają sobie j nie po tej szosie jeździć 
radę, ale dla tej in ic jatyw y drob
nej i najdrobniejszej, nietylko prze
mysłowej, ale także rzem ieślniczej.

Ï tak oto powstaje niezmiernie rzyga jących  ze wspólnej centrali . rzemieślników i drotmyeh przemy*
cT wa koncepcja — jak  umożli- kotłów, masayn, przewodów siły, słowców, nowe placówki prod иксу j-
wic rzennogłu wykorzystam i e prze- było tworzone k ilka mniejszych ! ne j  pracy.
widzianych-'w ustaw ie ulg. Je ś li cho warsztatów pracy, drobnych fabry- ' Na przykładzie tej in icjatywy

— u®tawa wylicza czek. Tak oto z biedy następowała: Związku Przemysłowców Metalo-
d S c f i  k t A r v J w  m  ęZiG Pr°: Par0eilMja du^ ch objektów’ które; wych widzimy, jak  wszelka twórcza 

^zyetuemvac «I inaczej musiałyby stać bezczynne. ustawa momentalnie znajduje od-
r ó ^ f 1 vraem f  nieP° ' TeraZk S‘ę . °k/ ZUJe' ,Że ZJaT,isko te d«więk w organizacjach społeczno- dohna je s t rozstrzygnąć w ten spo- może być 1 odw racalną ze dla drob- gospodarczych i iak oreanizacie te

sob i dlatego ustawa zawiera co do nyoh przemysłowców, drobnych za- przygotowują się, aby sprostać swe-

Jeśli J
nak ten ciężki wał szosowy, 
on był ostatniem słowem techn' 
puścimy na ruń pszenicy albo

rzemiosł tylko przepis generalny, kładów pracy, drobnych warszta- 
p »zostaw iają с .-гол«,,,; i i i "  i-  ‘ • -Г - , ‘ 7~r mu zadaniu i stać się aktywnym

Ä Ä S S S  i -rozstrzyganie tej sprawy. Powstaje wspólne hale fabryczne, tak, jak  są 
pytanie, w jak i sposób umożliwić te wspólne bale targowe. I te wspól- 
mu drobnemu rozproezkowanemu ne hale faibryczne będą miały oczy- 
reemios-łu dostęp do tych ulg, t. j .tw iśc ie  wspólne zaopatrzenie w si-

będą miały 
Pozoeta-

Związek Przemysłowców Metalo- 
; wych. Koncepcję tę można nazwać 
j odwrotnością parcelacji w ielkich za 
I kładów przemysłowych na zakłady

nie już tylko w każdej takiej hali, 
w każdym je j oddziale, w każdej 
kabinie poustawiać te obrabiarki, 
iktóne są narzędziem produkcji da

nia. i  otóż dla powstania wszystkich 
tych placówek gospodarczych jest 
rzeczą najistotniejszą istnienie ta
k iej opinji-powszechnej; któraby się 
w sposób zdecydowanie pozytywny 
odnosiła do samego przemysłu.

I to właśnie jest „klimatem“, tak 
jak  „klimatem“ jest rów^nież charak
ter całego ustawodawstwa gospodar-

J./U OV-1 l ł l j '  l i n  1 U li p O A C l l iv j )  w

pole buraków, to gdyby nawet dz a Wstęp
łał on bez zarzntu i był jak najlep, ePt'cmjer
naoliwiony — zniszczy tę p s z e f l Z pro
te buraki. t>k,, . ?'rczy'

istotą zagada 1 bieżącyTo właśnie jest

to
posi 

głosił 
fwiatkowi 
®batv naj 

cV»yck

nia, że narzędzia oddziaływania 4  rzą
szą być właściwe i nie należy *  ^  . Wler 
szosowego puszczać na ż y w ą ^  ko 
jeżeli nie wchodzą w grę jakieś ^  
darzenia nadzwyczajne, jakie, li^ ij.1110 z. 
szlaki niezmiernie ugruntowane 1

Lekkomyśl»c 
posądzenie

Przytoczę drugi przykład, 
pierwszej sprawie nie roog? 
merytorycznego stanowiska

4attЦ zaga 
' inw« 

,S38'39. U pc 
W % rea!nie f  
za] I- татс-ч

bo *Padhrycznego a ian u w i»- , £  cyf,a  n<̂
ona w toku dochodzenia, ale ia ^
ga sprawa jest już zakończona-^ sób. \v,-e37РГ2

nawet pięć minut nie trwała wy
miana poglądów w Komisji Skar-

drobne.
Do parcelacji takiej zmuszała nie

raz w latach minionych bieda. Mia-bowej nad wnioskiem posła, przed- • • • u  - • ,, -
staw iciela ziem . wschodnich aby ; }n,ektorcL  WJelklc okłady

• V , , ' przemysłowe w W arszawie, a prze-
Ä Ä 5 £  ± ± ™ Г Ш! г ! w Łodsi, gdy zaczyna-

lo im chronicznie braknąć obroto
wego kapitału, jak  s ię  ratowały? 
W wielkich halach fabrycznych, ko

i zakładanie sadów owocowych, za 
kładanie p lantacyj wiklinowych, 
korzystało z u lg inwestycyjnych.

A dalej trzeba żWrócić uwagę, 
że ta ustawa, rozumiana właśnie ja 
ko zmiana klimatu gospodarczego 
w Polsce otw iera również pewnem 
niewielkiem, zdawałoby się, posu
nięciem nową erę w stosunku Par- j i "  Г  Г " Т У ^  
lamentu, i Rządu do starych budo-| (]onio“L<lV'°  WCZ6J 
w li m ieszkalnych. Zdajemy “  1 doniosłe 
wszyscy sprawę, że na własność 
nieruchomą w Polsce, na te właś
nie stare budowle mieszkalne wło
żone były największe ciężary spo
łeczne i największe ciężary podat
kowe w stosunku do je j możliwo
ści. (P. M archlewski: Ledwo dy-

nego przemysłowca, czy rzemieślni- ^zego i oddziaływania na życie gospo
ka. darcze całego Rządu i wszystkich re-

W ten sposób pod jednym współ- sortów m inisterjalnych. Lecz nic
nym dachem, w ramach jednej mniej istotnym czynnikiem klimatu 
wspólnej technicznej organizacji, ' jest charakter oddziaływania nietyl-
w określonych m iejscach, które be- ko urzędów centralnych, ale wszyst-
dą najodpowiedniejsze w danym o- kich orgąnów administracyjnych we

W tej dziedzinie ustawa o ulgach 
inwestycyjnych zawiera również — 
po raz pierwszy może w naszej prak- 

-  jedno bardzo 
j posunięcie. Mianowicie u-

so Iе stawa ta  ogranicza prekluzyjnym 
terminem procedurę załatwiania 
przez Rząd sprawy ulg dla nowych 
przedsiębiorstw w С. O. P. W prze
ciągu trzech miesięcy musi być za
łatwiony przez właściwe czynniki 
rządowe każdy choćby najbardziej 
zawiły projekt, najwięcej choćbyszy). I otóż poraź pierwszy w hi- Г Г

storji naszego ustawodawstwa ! Р Я" Т  7' ^ Ы и ',г г е т У  “Г !  ! sfowego W Centralnym Okręgu
Przemysłowym. Tak dalece, że jeżeliwłaśnie w tej ustaw ie z in icjatyw y 

je j referenta została przyjęta po
prawka, że w starych budynkach 
wszystkie wydatki na instalac je 
wodociągowe i kanalizacyjne otrzy
mają te same przywileje, z jak ich 
korzystają budowle nowe.

Najintensywniej*
szy bodziec

Dowodzi to, że jeżeli danej usta
wie przyświeca pewien klim at go
spodarczy, jeżeli dana ustawa chce 
wywołać pewne efekty gospodar
cze, niema takiej gałęzi pracy, ta- zji skarbowo-akcyzowej i skarbowo- 

iej gałęzi działalności gospodar- 1 podatkowej w starej firm ie poznań-

w ciągu trzech miesięcy rozstrzy
gnięcie takie nie nastąpi i nie na
stąpi również odmowa (a jak  się wy
jaśniło na Komisji Skarbowej, od
mowa ta może być zastosowana ty l
ko w zupełnie wyjątkowych, specy
ficznych, a więc niezmiernie r7.arl- 
kich wypadkach) — to w takim ra
zie ten plan działania nowopowsta
jącego przedsiębiorstwa, który zo-

kręgu, powstawać mogą wysiłkiem 
drobnych kapitalistów , drobnych

Punkt zwrotny
stał przedstawiony władzom pań
stwowym, sta je się po trzech mieaią 
cach automatycznie uprawnieniem 
do uzyskania przewidzianych w u- 
stawie ulg.

Wszyscy pamiętamy, jak  Komisja 
Budżetowa przy wszystkich kolej
nych budżetach stwierdzała, że nasz 
aparat biurokratyczny jest często 
ociężały, powolnie działający, decy
dujący komisyjnie, bez odpowie
dzialności osobistej. Otóż ta ustawa 
staje się w tej dziedzinie jakby 
punktem zwrotnym. Staw ia ona 
granice przewlekłości postępowania 
biurokratycznego i daje inicjatorom 
nowych inwestycyj gwarancje, że 
biurokratyzm nie będzie przeszkodą 
do realizacji ich poczynań. Okazało 
się, że można tę reformę wprowadzić 
nawet w dziedzinach, gdzie chodzi o 
rozstrzyganie bardzo zawiłych i 
skomplikowanych zagadnień. I to 
jest znów dowodem, że ta ustawa 
nastawiona jest w kierunku stwo
rzenia odpowiedniego klimatu.

wszystkich dykasterjach 
kich ośrodkach Państwa.

wszyat-

W tem zagadnieniu odpowiednie
go klimatu, jest jeden punkt szcze
gólnie dotkliwy, który ciąży nad ży
ciem przemysłowem kraju, budzi w 
niem sceptycyzm i zniechęcenie na
wet w chwilach, kiedy moglibyśmy 
się pochwalić dużemi sukcesami czy 
to in icjatyw y prywatnej, czy in ic ja
tywy ustawodawczej Rządu, czy też 
jego akcji wykonawczej. Mam tu na 
myśli naszą praktykę skarbową, 
praktykę wymiaru podatków. Sesja 
budżetowa wyjaśniła, że w zagadnie
nie tem w stosunku'do lat poprzed
nich, zrobiliśmy krok naprzód i 
wszyscy zdajemy sobie z tego spra
wę. Ale wciąż jeszcze dochodzą do 
nas i zjaw iają się w prasie wiado
mości o rozgoryczeniach i poczuciu 
krzywdy u tych czy innych płatni
ków, W tych lub innych przedsiębior
stwach przemysłowych. Klimat no
wej ustawy i klimat dzisiejszego 
exposé p. Wieepremjera stwarza 
właściwą chwilę dla rozwiązania i 
tego zagadnienhl.

w Gdyni w fabryce „Union Г‘" ^ n ic  ref( 
dwa miesiące odbywała się re^ z ^  i p c ^ y  
skarbowa, przeprowadzana P1 
urzędników i zostały stworzone W ^
sprawy i'odesłane do prokura tiy w^ c ^  
Firma „Union“ została ойкагг0̂  ̂  sPftcjailne 
to, że otrzymała pewną. Р.го,”к,{, J ^ f c i y  s 
zagranicy, nie ujawniła jej w . c .^Pensov 
kach i potem nie uzyskała sVl ‘ JpVyczajn 
etwa dewizowego. /jęliśm y 1

Mam tu orzeczenie sędziego - attj  ̂ cj0( 
czego i umorzenie sprawy.Pr2̂ 7ä i ^  Co dookazakuratora, ponieważ, jak  się T ‘VS,to<wJ
oskarżenie to nie miało ab,'° ,U|(. »3 7Ja âła 
żadnych podstaw. Otóż wskuteK „ ^trudni
komyślnie skonstruowanego P°^]| rZörn'o<

J(4v*ł

nia była wyrządzona firmie  ̂
krzywda, której niema rn0 n̂oSĈ  
czem naprawić. P rzec iw n ie  
rewizyjne, zaawansowawszy . 
określonym kierunku, bardzo n ^ .  
tnie z niego się wycofywuJ4-
ga to za sobą konsekwencje ''
dżinie wymiaru podatku. D■<* j,,
lak  ważną jest rzeczą, ażeb>“4' ..... - „ie ' c-vodbywały SH j tdzenia podatkowe ouu ;.....; ^  z
taki sposób, aby nie działa s"‘ ^ nii 
sadnicza krzywda, za którą I 
żadnej satysfakcji dać nie m° Й1 

To właśnie je s t jednem z ̂  1

h?bócnif- i 
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na<Ä paral У)ne wpl
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autoinaty 
^ u d n i «
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nień klimatu podatkowego
tensywnie oddziaływującego
mat gospodarczy.

W al szosowy na upraw nem  polu
Oto • naprzykład słyszymy o rewi-

h .^ a ilka  
?  i w y «  

M akies

So .«tatiH

r ^ dów' ^ r^ych,
p o p r a w i * '  , 4

Ponieważ sprawy te п1,Л̂ ,-серГц0 
szczyt przedstawić Panu ЧсегП1П ^;®‘? «®ta 
mjerowi w obecności pp- nfI>ar^!w. • Pe n̂o 
stra Skarbu i Dyrektora . рц n‘e — p 
mentu Podatkowego, wi?c .^vçyte^'hny * ^  3 
wtarzam je  z tej trybuny, 0 ^  —- sti 
nie i jedynie dlatego, aże ł .,,K- ^ ы - ’ mają

czej, która nie mogłaby się zmie 
ścić w ramach tej ustawy i na któ- 
rąby dana ustawa nie działała 
pozytywnie, z tem jednem ograni
czeniem, ażeby nie wykraczało to 
poza ideologiczne założenia tej 11- 
stawy. Generalnem zaś ideologicz- 
nem założeniem ustawy jest prze
niesienie na działalność inwesty
cyjną przemysłową tych metod, któ
re wywołały tak w ielki efekt w ru 
chu budowlanym — mianowicie 
prawa do potrącenia z dochodu po
niesienie na działalność inwesty
cje. Doświadczenie z ruchem budo
wlanym wykazało, że to jest naj
intensywniejszy bodziec dla ruchu 
inwestycyjnego i ten właśnie bo
dziec został przyjęty jako podsta
wowy i zasadniczy w tej nowej u- 
stawie dla inwestycyj przemysło
wych, a na Kresach Wschodnich i 
dla ulepszeń gospodarstw rol
nych.

I ski ej Barcikowskiego. Rewizja ta 
I wywołała tam wielki niepokój i po
czucie krzywdy. Dziś w „Gazecie 
Polskiej“ czytamy wyjaśnienie Mi
nisterstwa Skarbu, że po zbadaniu

na miejscu tej sprawy przez specjal
ną komisję w osobach dyrektorów 
departamentu stąd delegowanych, 
Ministerstwo Skarbu stwierdziło, że 
rewizja odbyła się w ramach obo
wiązujących przepisów, że brało w 
niej udział nie 70, tylko 21 funkcjo- 
narjuszów, że w wyniku rewizji zo

stały zatrzymane do zbadania nie
które książki handlowe, że zachowa
nie się funkcjonarjuszów było zgo
dne z normami prawnemi.

Otóż pozwolę tu sobie na pewną 
paralelę. Nie ulega najmniejszej wą
tpliwości, że jeżeli ciężki wal szoso
wy puścimy na szosę, nie będzie, pó-

któr> [J SH>stKKj£ *
*5>od 

* Planu

lar
9itej . erwani

CiężKie czasy idą na masonów
Specjalna ustawa przeciw m asonerii zgłoszona w Sejmie

; Poseł Budzyński zgłosił do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o 
zakazie działalności m a s o n e r j i  w  
Pols ce .

Art. 1 projektowanej ustawy gło
si, że działalność lóż i należenie do 
nich jest w Polsce zakazane. Art. 2 
mówi o karze za uprawianie działal
ności masońskiej, kt&ra to kara n ie  
będzie  niższa od lat 5. Takiej samej

karze podlega obywatel polski, upra 
w iający działalność masońską za 
granicami kraju, niezależnie od miej 
scowych przepisów prawnych.

Karze p o d l e g a ją  także o sob y ,  u- 
k r yw a ją c e  m a s on ów  i  przec iwdziała
j ą c e  w  t e j  dz iedz in ie  władzom jmii- 
stxpowym. Skażany za działalność 
masońską t ra c i  p raw o  do p e n s j i  i e- 
m e r y t u r  ze Skarbu pań stw a .

P ro jek t  u s t a w y  orzeka kon fiska tę  
m a ją tk ów  lóż masoń sk ich ,  chociażby 
formalnie były one zapisane na na
zwiska osób prywatnych Wykonanie 
ustawy poru cza się ministrowi Spra 
wiedliwości.

Projekt, zawiera krótkie uzasad
nienie, w którem podkreślono szko
dliwość masonerji dla państwa

podobne wypadki nie niwe1 ^
go klimatu gospodarczego, ^
nowa ustawa pragnie wy 

Wierzę, że i ta strona 
zmieni, bo mam to Stan
że Ministerstwo Skarbu г f  . L<!W U• a 
sprawę z tego zagadnienia» ™Ją
wszelką wątpliwością bę 21 ^  _  
do jego uregulowania, J , 0 1
do tego, by wymiar ^  być »• J
wielkich przedsiębiorstw  ̂ ^ła^ îTn,
nywany z roku na rok "

‘’h e lis ;

- - • -rwych terminach, a nie ,Q _
nawet p( 'У. jy, J

dzisiaj J ,  iniem, docliodzącem 
5-ciu, jak  to się zdarza a7‘\^ pr*e !
wodując dla zainteresowań.' ^  ciątT 
siębiorstw stan niepewność
tak długiego okresu cza*11- 9 

Kończę tem stwierdzeń* 
którego zacząłem, że rze - ^ * •
nioślejszą pod wszelkiem1 Rozpij 

geograficznemi 1_vnsze11 lo??09? 0!]ściami g e o g ra f ic z n e m i ^ e p s ^  I9Ó7 
kich zagadnieniach inW^^cJi Г- dc

wi
Pod
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klimatu. I ustawa o
należy ,.Кяcyjnych dlatego właśnie 

ła doniosłe znaczenie że
Wwielkich z a p o c z ą t k o w a l i

.śn ie  dziedzinie. (O klaski

t e l

'^rinal 
e№iuj^
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nie go obd?
funkcjono^

tarczy, że ' 
ssie. Tej s®5 
łódko pod t 
potem wyg1 

dźić. Jeśli )[

Dymiące kominy i warczące maszyny

jr tę pezen*

itotą zagadr:

t© druga a rm ja  w alcząca o pomyślność państwa
Przem ówienie w iceprem iera Kwiatkowskiego o ulgach inwestycyjnych

posiedzeniu pleearnetn Sejmu
---  i  Ôïwsii onegdaj p. wicepremier

SOSOWy, ch<* ^'vialkowski przemówienie z okazji 
wem techni '®baty nad ustawą o ulgach inwesty-
enicy, я l*50 
by nawet dz ла

cVjnych.

U} "'’stępie swego przemówienia
j\ jak najłep ^ ePremjer Kwiatkowski stw ier- 
ТГ łe TK=rzełllCf > ze Z ргоггятн  n n r  finansowo-

^̂ Po-cfe:
ЧЕЦ

programu prac finansowo- 
■rczych, rcal-izowany-ch w 

bieżącym na terenie par. 1 amen
iiaływania fffrn-v'ni, rząd przystępuje obecnie
ie należy w3'Ułatw ienia ostatniego ogniwa i 
ia  żywą r° ■ e.cle8,o kompleksu tych eagad-
grę jakieś v
rłej jakieś z ustawą o finansowaniu
runtowane *-»rych inw estycyj — mówił p.

. P^mjer — omówiliśmy oało- 
|rŚ l l S C  h-̂  zagadnień i-obót publicz- 
’ # rJ3Łh 1 inwestycyj na rok 1938 i ;aie *-з». Upoważnienia te już poczę- 

W U realnie funkcjonować i do dnia
cy fra  maksymalna bezro-

lykład.

Iviska^bo Jf ^  ^Padła 0 około 18.000 osób, 
ale ta * nowo zatrudniony oh w ca1

'kończona. ° tóbPaw tWie w zros,a ,0 zwyż 30-000
Union" Pn  . eszcie kończymy przepra- 

revviï ^  nic reform y w zakresie podat-la się 
zana przezh

U x~ znaczną redukcję podat- 
ju ^ jä ln e g o  od wynagrodzeń, od
■ H&nv ЙПл)л/>чапк1Й1лл nm/aw rviл_

>ch‘<iW .̂V -slÇ,
» rd“  ”й * .  
ywujü- ^
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iała się 
którą P°®
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Podatkowych ulg dla inwesty

tWp°rokuratoi bieżącym przeprowadzili
a oskarżona h. _Wl?c

1Я- . ^  °v kśi*>]^'f*my społeczeństwo przez nie 
. i.JŁT^Pensowane usuniecie resztek\ : L  świa%(C1'cna?w'ane usunięcie

IJH yęzajjnej daniny majątkowej, 
41elW . т У t. 2w. podwójne opodat- 

sędzieg® • dochodów, ustaliliśm y
vvy pr/ez . ? co świadectw
k si? 0 a u. "*ysło(wych w tej formie w któ- 
to abso u ̂ ’-iałaŁa ona hamująco na pro 

wskute , *®trudnienia w przemyśle hai>- 
nego P0^  ^sołiośie. 
irmie w‘et
możności f Jelit ważny i trudny

;iwnie wU- ^  «cnie przedkłada rząd pro- 
Uetawy J?o fu Igach inwestycyj- 

Projekt bardzo ważny i tru- 
J4n Ważny, gdyż ta  ustawa 

encje w n/ „i 0,1 natężenie konjunktury w 
:u. Dlateg0 paraliżując częściowo de- 
ażeby d°l iCy"Jne wpływy idące już >z zagra 

it '^Warzać będzie przez k ilka 
omatycznie w yrastające teni

tru d n ien ia
lpudn\Мц y’ gdyż konstrukcja zasad 

nem z •Уа®са wPro* t ze sJcomplitoo-
*,ч'У«осе pix)gtresywnej struk 
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go >П°Па ^i^anaowego i podatko
wo T'i0" — choćby peł- 
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У ^ asa^n*c®ego etanu z in ic ja  
L " \VicePr Sj !n^ ,ra Skarbu — dokony- 
111 ^Vicemin4 j e ? ^^atnio .najczęściej na pod 

p ep a^ ^ n ie  nom<w;nictw i dekretów. 
. jeżeli pj 14| ° Poraź pierwszy od wie- 
1 \ t0 vfył4c »Hy * znacznym zakresem re- 
'  у takie ?ntQ S n ę l iś m y  wobec parła- 

czyły f  ffd an ie  nietyiko
który {'i ^  określanego progra-
пхлл Stb. 1A>aarczego, ale а а га ге т  i 

W'  W łu si tj ; r fWanie równowagi budżeto- 
a 1 an,u finansowania inwesty-
eświaoc^ rbi s

zciaJ,( - ^ ty c a n v  tej sprawy jest
i if n»  Æ i l )  Й 3! су:
ladzie , ‘;nj( v|j Sl ^la no wo wznoszonych bu
jak r̂ °.T1. o^’elj^  ̂ ■̂Vrr' a g a ją  dość głębokiej

Włfśc4

U^UJe^Ü?®. P,rawa tysiące osób an

ile nawet tak s^aby .mieh w iertn iczy 
nie m a być sparaliżowany w roku 
1938.

3) Na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej <i 22 
m arca 1928 r. istn ie ją  u lg i podatko
we d la przedsiębiorstw przemysło
wych w t. zw. „trójkącie bezpieczeń 
stw a“. Ro>zporządzenie to w ygasa 
właśnie 31 m arca 1938 r„ w momen
cie, gdy przystąpiliśm y и in ic ja ty 
wy rządu do rea lizac ji w ieikiego 
planu gospodarczego w tym okrę
gu.

4) Dekret Brezy de nta Rzeczypo
spolitej o ulgach podatkowych dla 
nabywców pojazdów mechanicz
nych z dnia 7 m aja 1936 r., strac ił 
moc obowią-ziującą z dniem 1 stycz
nia 1938 r., a wykazał dowodnie, 
jak ie  posiadał znaczenie d la rozwo
ju  motoryzacji. Zakup samochodów 
w roku bież. spadł do kilku procent 
w porównaniu z analogicznym okre 
sem w  r. 1937.

Kodyfikacja, rozszerzenie i u je
dnolicenie imetod w zakresie ulg po 
datkowyoh dla .inwestycyj je s t pa
lącą koniecznością.

Cel właściwy
Cel, który tej pracy przyświecał 

nie odnosił się do udzielenia ulg 
podatkowych jak ie jś  w arstw ie spo
łecznej. M inister Skarbu zdecydo
wał się  na nie, ale nie z punktu wi 
dzenia zmniejszenia ozy złagodze
nia nacisku podatkowego dla w ar
stw, które tego najw ięcej moée po
trzebują. Bezpośrednia pomoc pań
stwa może tu się obracać w g ran i
cach takich sum, że jest prawie nie 
skuteczna, a często śmieszna. Do
brą wolą i troską abstrakcyjną nie 
ruszy się z m iejsca tych zagadnień. 
W ciągu 10 la t obroty, przechodzą
ce przez rynek, wyniosły około 90 
m iljardów złotych. Gdybyśmy np. 
nie budowali Gdyni, czy niektó

rych kolei, nikt nie odczułby ulgi 
istotnej. Cyfry kosztu tych inwesty
cyj są niewspółmierne do cyfr, re 
prezentujących dobrobyt lub nędzę 
mas.

W omawianem dziś zarządzeniu 
id iie  o stworzenie określonego ru

chu kapitałów w kierunku współ
działania w fundamentalnem zada
niu uprzemysłowienia kra ju .

W okresie jednego poko-lenia nie 
zmienimy całkowicie naszej struk
tu ry  gospodarczej. W chemji zna
na jest t. Ew. metoda „Impf-Verfa- 
hren“, metoda szczepienia ośrod
ków krysta lizacji. Takie nowe ośro 
dki k rysta lizac ji ku ltury przemy
słowo - fabrycznej stworzymy je 
dnak szybko w ciągu fcilku, może 
k ilkunastu lat. Będą one m iały na 
oku nietylko umocnienie gospodar
stwa od strony produkcji, związa
nej z obroną państwa, ale również 
będzie tu ezłn o odciążenie przelud
nionej wsi, natężenie w alk i z klęs
ką bezrobocia i o unarodowienie i 
rozbudowę wszechstronną funkcyj 
gospodarczych.

Do rea lizac ji tych celów musi 
stanąć cały naród i wszystkie w ar
stwy społeczne. Musimy ustalić za
sadę, że inwestycje przemysłowe są 
conajmniej tak samo ważne, jak  
produkcja.

Mimo silnej pro gr esy wnoś ci po
datku dochodowego, prooesy ściśle 
produkcyjne nie są obciążone tym 
podatkiem. Jeżeli do inwestycyj za 
stosujem y tę sam ą metodę, to kon
sekwencje podatkowe narzucą się 
same przez się.

W kra ju  tak ubogim w kapitał 
płynny, jakim  jest Polska, nie 
wszy’stkie u lgi podatkowe okazały 
się skuteczne. Wszelkie odciążenia 
podatkowe po wykonaniu dzieła i 
uzyskaniu efektów rentowności, o- 
kazały się stosunkowo mniej sku
teczne niż pomoc natychmiastowa, 
uzyskiwana przez odpisanie sum, 
zużytych .na inwestycje od podsta
wy wymiarowej podatku dochodo
wego. To też od r . 1936 próbowali
śmy zastosować i dla inwestycyj 
przemysłowych tę właśnie metodę 
i natychm iast asiągmęliśmy pożą
dane rezultaty.

D obre horoskopy
Osłabienie konjunktury zagra

nicznej sta je  się coraz bardziej de
fin itywne i wyraźne. Tymczasem w

Ъ сШ а  о и к а , -  

^  le s z c z e  m e -H a d a :.,

A fećm bPtanVo kawy ftnełppo
letrcze irte stworzy »JH Jednafcawai co- 
4к’мям otywonl* wyimtôfttte* J potywnei 
Low* »tedowej Kneippe wwjeemo naszo
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Persil
p i e r z e  w s z y  s t  k o  L

Do ™ ocle ni a biel izny „ Henk o1
Ho

Polsce — mógłbym tw ierdzić i za
pewniać, że o ile a ) budżet będzie 
zrównoważony, b) plan inw estycyj
ny będzie ściśle i energicznie rea
lizowany, c) ustaw y podatkowe łą
cznie z obecną ustaw ą na czas u- 
chwalone, d) ceny płodów rolnych 
utrzymane w pobliżu obecnego po
ziomu a nie będzie katastro fy ży
wiołowej — to rok 1938 będzie bar
dzo silny.
Obniżka podatków  od 

przem ysłu — 
koniecznością

Odkąd zrozumiały całe społeczeń
stw a i narody, jak  w ielką siłą jest 
produkcja przemysłowa, odkąd zro
zumiały, że dymiące kominy i war
czące maszyny s ta ją  się drugą ar- 
mją zdolną do walczenia o pomyśl
ną przyszłość i bezpieczeństwo na
rodu — odtąd nie mogą wyrzec się 
zastosowania tych wszystkich ka
talizatorów, które w sposób gospo
darczo - logiczny mogą przyspie
szać proces uprzemysłowienia k ra
ju-

Zagadnienie to dla Polski przed
staw ia jednak w alor wyjątkowy i 
dlatego nie przez generalną obniż
kę podatków od przemysłu musi
my dążyć do właściwego celu. 
Chcemy wywołać świadomie okre
ślone skutki, w określonych ośrod
kach, z tem, że po pozytywnem roz
wiązaniu jednego zadania, możemy 
położyć nacisk na zadania inne, 
które staną się aktualne.

Dla tych określonych celów, rea
lizowanych przez gospodarkę pry
watną i publiczną, musimy tworzyć 
warunki nie cieplarniane, ale do
godne i pomyślne, obniżające wy
sokość faktyczną kapitału zakłado
wego, a więc zapewniające trwale 
pomyślniejszą niż dotychczas eg
zystencję i pewniejszą rentowność.

Tej polityce ma służyć projekto
wana ustawa.

Dakrety finansowe Senatu gdańskiego
ûuüden— Jedyną walutą w obrotach wewnętrznych

podat 0' ( acJi. N o w e lim c ja  ta  n ie  mo- 
byt iłow a na  w  okresie  do-

('teni- na podstawach obo-

et (î0 „( m a jatek  i swoje kapi-
dzisiaJ- v u ___°kres budowy do- 

га«УсЬ V-.ne i'iva dwa eezomy i rozp-o-* tt Q i  — 44 . w i  ‘ „T 1 1 v l ł ł'
b»iv ? w  k w ie tn iu . Zapowiedź
..b u  bez

“Uv
V

natychm iastow ego J 
us ta len ia  je j  treśc i 

‘̂Paraliżować sezon budo-

Prezydenta, we w" ' i f vnT'jPQr2̂ dzenie 
polepsze v 19̂ 7 Sp°li*ej z dnia 17. listopa- 

•cb inffi'eS.j)|rch ^|Г' ^ tyczące  u lg  podatko- 
będ*ie ^  % ^ s}0 a 'yiertnictwa naftowego 

■e należy koniec 1937 r. Z tą u-
w tei ^chnj^r6 !trB>’:mamy eię na po- 
• V s ^>eje konieczność roz-

•Cla Łe^o problematu -— o

Senat gdański ogłosił de
kret, który zabezpieczyć ma gulde
nowi gdańskiemu odpowiednie sta 
nowisko jako w aluty w wewnętrz
nym obrocie płatniczym.

Dekret zabrania zaw ierania u- 
mów, dotyczących wyrobu 1 sprze
daży towarów oraz prac rzemieślni 
czych w innej walucie, jak  w gu l
denach, o ile zarówno jedna, jak 
i druga strona zamieszkują na te
renie w. m iasta i produkty sprzeda
ży i pracy przeznaczone są dla kon 
sumeji
stąp ić tylko w guldenach

Ofiarowanie i przyjmowanie za
granicznych środków płatniczych

Senat gdański ogłosił wczoraj de
kret, według kiórego osoby, za
mieszkujące sta le na terenie w. mia

imprez publicznych, przedsiębiorstw 
komunikacyjnych wszelkiego rodza
ju  i przedsiębiorstw komunalnych.

Sprzedaż i kupno nieruchomości, ’ sta, mogą w ciągu m iesiąca kalen- 
zapłata komornego oraz dzierżawy! dar/owego nabywać bez pozwolenia 
mogą być uskuteczniane tylko w zagraniczne środki płatnicze war- 
guldenach gdańskich. Zakasane ; tości do5 0 guldenów i wywieźć je  
jest ofiarowywanie lub przyj mowa- zagranicę, a złote lub marki nie- 
nie innych walut poza guldenem, mieckie wartości do 500 guldenów. 
W yjątki są dopuszczalne za zgodą Zamiast zagranicznych środków 
Senatu po zasięgnięciu opinji Ban- płatniczych wywieźć można również 
ku Gdańskiego. walutę gdańską, jednak tylko w iit-

Pensje, zarobki, em erytury, tant- tości do 50 guldenów i wywieźć je  
krajowej, zapłata może na- J jemy, remuneracje, honorarja le- żącym miesiącu wykorzystać mo-

karzy, adwokatów, literatów oraz żna równocześnie kontyngent, prz>- 
procenty i dywidendy mogą być wyj padający na następny miesiąc, 
płacane tylko wr guldenach, o ile o- Złote mogą być wywiezione tylko

Istniała dotychczas widoczna ni* 
! współmierność między ulgam i, słu- 
żącemi budowie domów mieszkal
nych, a  ulgam i, mającemi na oku 
inwestycje przemysłowe. Doszło do 
tego, że spółki.akcyjne i najbogat
si przemysłowcy nie odnaw iają war 
sztatów pracy — kotłów- — a wy
gospodarowany dochód lokują w- do 
mach czynszowych. Stąd zjawisko, 
że w ciągu 10 la t cofnęliśmy się w 
stanie zatrudnienia przy przyroście 
około 3 i pół m iljona ludzi!

Ruch budow lany
Jednakże do niedawna i ruch bu

dowlany nie koncentrował zbyt du
żych wkładów inwestycyjnych. W y
korzystanie ulg w- w ielkich rozmia
rach zjawiło się dopiero wówczas, 
gdy:

a ) skala podatku dochodowego w 
r. 1935 została bardzo znacznie pod
wyższona, a rentowność po kryzysie 
wzrosła;

b) rentowność papierów pań
stwowych poczęła spadać przez ce
lową politykę Skarbu;

c) tezauryzacja złota i obcych 
banknotów została utrudniona.

Tutaj p. w iceprem jer przytoczył 
cyfry, ilu stru jące rozwój ruchu bu
dowlanego w całym kraju , w mia
stach większych i mniejszych i 
stwierdził, że są drogowskazem dla 
kierunku reformy.

Reformę tę przeprowadzamy z u- 
miarem. Zachowujemy jeszcze na 
krótki okres 1 roku uprawnienia 
dotychczasowe. Nowe zaś sformuło
wanie odpowiada całkowicie po
trzebom społecznym i uwzględnia 
krytykę publiczną, tak  obszernie w-y 
powiadaną w tej sprawie.

jest zakazane. W handlu detalicz- bie strony zamieszkują na te ren y  
nym ceny mogą być wyznaczone tyl w. miasta. W tych wypadkach zaka- 
ko w w alucie gdań^riej.

Sprzedaż towarów w innej walu
cie ja k  gulden jest zakazana. Sprze 
dawca jednak może przyjmować za
graniczne środki płatnicze, ofiaro
wane przez kupujących. Dotyczy to 
również prac rzemieślniczych, o- 
brotu wr hotelach i restauracjach,

do Polski. 
Zarówno sta li mieszkańcy Gdań- 

zane jest ofiarowywanie i przyjmo- ska, jak  i obcokrajowcy, przekazy
wanie zagranicznych środków p łat- 'w ać  mogą drogą przekazów- poczto- 
niczych. i wych bez pozwolenia zagranicę

Naruszenie powyższych przepi-j środki płatnicze wartości 20 gulde- 
sów pociąga za sobą karę więzienia nów w ciągu m iesiąca kalendarza 
i grzywny 100 tys. guldenów. j wego. W obrocie z Polską i Niem-

Dekret powyższy wszedł w życie, cami kwoty te podwyższone zostały 
w dn. 25 marca. I do 50 guldenów. ,

Ku ważnym  zadaniom
Rozmiar projektow-anych ulg jest 

dość szeroki, ale określony zarów-- 
iio co do tendencyj ekonomicznych 
i przemysłowych, jak  też i co do 
obszarów państwa i terminów waż
ności. Formy ulg podatkowych by
ły dobierane tak, by były skutecz
ne i dawały pożądany efekt. Mo
ment fiskalny był usunięty w- cień, 
w tej myśli, że załatw ia się tu w iel
ki problemat społeczno - politycz
ny.

W okresach pomyślnej konjunk- 
tu ry  w Polsce przekazy zysków dla 
zagranicznych kapitałów-, p racu ją
cych w Polsce, sięgały kilkuset mil- 
jonów złotych rocznie. Złota zte- 
zauryzowanego jest w Polsce na o- 
koło 300 miljonów złotych. Corocz
ne wypłaty Skarbu i instytucji kre
dytu długoterminowego z tytułu ku
ponów i umorzeń kapitałowych się
g a ją  zapewne powyżej 200 miljo- 
nów. W zrastająca szybkość obro
tów gospodarczych stw arza w wie
lu instytucjach i u w ielu osób f i
zycznych i prawnych nowe możli- 
w-ości lokat kapitałowych. Chcemy, 
by one szły zgodnie z interesm Pol
ski, zgodnie z potrzebą państwa 1 
narodu, zgodnie z interesem socjal
nym do inwestycyj p rzedewszyst
kie m gospodarczych i produkcyj
nych. Państwo otwiera i umacni» 
te warunki. Jest się bowiem o c* 
pokusić! (Ok-b s k i j ,

f



c . l r . f f i f .  сййшв M Æ J& jsk a
przekazało kupiectwo chrześcijańskie

Wczoraj na pl. Marszałka Piłsud
skiego w Warszawie odbyła się pod 
niosła uroczystość przekazania arm ji 
40 ciężkich karabinów maszynowych 
z pełnem wyposażeniem, zakupio
nych przez główny komitet zbiórki 
kupiectwa chrześcijańskiego na Fun 
dusz Obrony Narodowej.

W uroczystości wzięli udział: m i
n ister Przemysłu i Handlu Antoni 
Roman, podsekretarz stanu w Min. 
Skarbu Grodyński, jako reprezen
tant wicepremjera Kwiatkowskiego, 
podsekretarz etanu w M inisterstwie 
Przemysłu i Handlu Sokołowski, pre 
zydent m. st. Warszawy Starzyński, 
prezes Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku 
piectwa Polskiego Brun, i inni przed 
stawiciele organizacyj kupieckich.

O godz. 10.60 przybył, w itany mar 
szem generalskim, dowódca O. K. 
gen. Trojanowski, który w asyście 
komendanta miasta płk. Machowi- 
cza, przeszedł przed frontem usta 
wionych oddziałów wojskowych. W 
parę chwil potem przybył wicemini
ster Spraw Wojskowych gen. Litwi 
nowicz. Po przyjęciu raportu od ge
nerała Trojanowskiego, wicemini
ster gen. Litwinowicz przeszedł 
przed frontem ustawionych oddzia
łów.

Prezes Brun wygłosił przemówie
nie, które zakończył okrzykiem „Ar
mja polska, je j Wódz Naczelny, Mar

Stan zbiórki
n a  F.O.N.

Stan zbiórki na Fundusz Obrony 
Morskiej na dzień 23 marca wyraża 
się kwotą zł. 6.478.589.44. Z sumy 
tej wypłacono na budowę okrętu 
podwodnego „Orzeł“ zł. 4.315.000.

Suma kwot, wpłaconych na 
F.O.M. w miesiącu lutym, wynosi 
zł. 99.044,12, co w porównaniu z 
wpłatami w lutym ub. roku stano
wi wzrost o zł. 26.491.69.

L E C Z N I C A  D - R A  M E D .
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szałek Śmigły-Rydz — niech żyją“.
Następnie wiceminister Spraw 

Wojskowych gen. Litwinowicz podzię 
kował w krótkich słowach prezesowi 
Brunowi za ten cenny dar.

Po podpisaniu aktu przekazania 
broni wojsku, odbyła się defilada, 
którą przyjął ze specjalnie ustawio
nej trybuny wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. Litwinowicz.

Ś w w S ^ t a  n o d c A o c T z q !
Specjalne, przedświąteczne pokazy

PIECZENIA CIAST N A G A ZIE
odbędą się:

dnia 30 marca 1938 r. o godz. 17.30, w Sali Pokazów 
Gaz. Miej. Kredytowa 3

dnia 4 kwietnia 1938 r. o godz. 17.— , Mokotów, w sali 
Szkoły Powsz. Nr. 191, ul. Narbutta 14 

dnia 6 kwietnia 1938 r. o godz, 17.30, w Sali Pokazów  
Gazowni Miej. Kredytowa 3

dnia 8  kwietnia 1938 r. o godz. 17, Źolibórz, w sali Kina 
„Świat", ul. Suzina 4

Weśęp bezpłatny

D z i a t w a  я ж к о й п а
funduje sam olot d la  a rm ji

Przed uroczystością obchodu 
imienin wodza naczelnego, m ar. 
szałka Śmigłego-Rydza dzieci szko
ły powszechnej ze w si Pogorzelce 
pow. nieświeskiego samorzutnie 
wystąpiły z apelem do koleżanek i 
kolegów ze szkół powiatu nieśw ie-1 
skiego w sprawie dobrowolnych o-1 
f ia r  na ufundowanie samolotu p o -, 
ścigowego dla arm ji. Dzieci napi- i 
sały lis ty  do 130 szkół powszech* | 
nych w powiecie. i

Gorący apel szkoły Pogorzelskiej

sprawił, że w ciągu kilku zaledwie 
dni wpłynęło około 500 zł.

Zapoczątkowana przez pow. nie- 
świeski akcja dobrowolnych gro
szowych składek na dozbrojenie 
arm ji przedostaje się już do szkół 
na tereny sąsiednich powiatów. We 
dług obliczeń, opartych na śred
nich możliwościach, dziatwa szkół 
powsz. pow. nieświeskiego zakupi 
i przekaże w Nieświeżu dla arm ji 
samolot pościgowy w końcu roku 
szkolnego 1939.

Po zaborze Aostrji
odwołany kon gres  
p rasy  k a to lick ie j

W dniach 19 — 22 m aja r. b. od
być się miał w W iedniu międzyna
rodowy kongres prasy katolickiej. 
Przygotowania do kongresu były 
daleko posunięte.

Wobec zaboru A ustrji przez 
Niemcy kongres został odwołany, 
o nowej dacie kongresu narazie nic 
niewiadomo.

Fańitwowa nagroda 
dla artystów plastyków

W nadchodzący wtorek, dnia 29 
b. m., zbierze się w M inisterstwie 
Oświaty ju ry  państwowej nagrody 
plastycznej, celem przyznania tej 
nagrody dla artystów  plastyków za 
rok ubiegły. w*vsokość nagrody wy
nosi 5.000 złotych.

Persja w  Polsce
szuka dynam itu

Rząd Iranu (dawniej P ersja ) 
szuka po świecie dostawców dyna
mitu. M. in. w Polsce chciałby ku
pić 260 ton tego środka wybucho
wego.

G iełda pienięźn®
PAPIERY PROCENTOWE

, Na woaотлрюст aebraeńi й.‘*Ч7 
niężnej w Warszawie tendencja 
pierów procentowych była elabexa. I 
większych obrotach 4 i pół proc. 
wewnętrzną i 3 p r o c .  inw«tycyjitf 
towano: 3 proc. inwestycyjna I * ® 1 
II em. 81,4 piroc. dolarowa 40.75, 4 *proc
proc. wewnętrzna 65.50, 4 proc 
[idacyjna 66.75, 5 proc, koowersj

:. J. 70.50, drobne odcinki 71.25, 8 P™’.. 
mysłu Polskiego funtowe 79, 4 i P° 
ziemskie 62, 5 proc. Warszawy * *•
69 — 69.25, 5 proc. Łodzi * r-  ̂ N 
62,75 — 63, 5 proc. Piotrkowa 
1933 — 59.75, 5 proc.
1933 — 57.25.

Radomia * Tüno

Dla akcyj
A K C J E

tendencja__była utrry«*i W
przy obrotach ograniczonych. Netowa ]£^DSTj< 
Bamk Pakki 111.50, Cukier 35.25, J  Wieli 
drze*ów 13.25, Norblin 80, Staraeho*^o éo<lz 
36,25, Żyrardów 68. ____r Naroc

T. ? 2odz. 
• Й  Po1̂8-•ej
■£slr Letni
Кu,.0 £°d*.

Mały: 
K^ecz. 

Nowy
Wub- 8‘e

S p r z ę t  p r z e c iw g a z o w y
ofiarowali armii robotnicy fabryki „Alfons M ann"

— Nie stać nas na duże ofiary pie 
niężne na F. O. N. Damy zato naszą 
własną pracę. Nasze wojsko potrze
buje sprzętu przeciwgazowego. Wy
produkujmy go trochę dla wojska.

Jak  powiedzieli, tak zrobili. Utwo 
rzył się komitet, do którego weszli 
îajczynniejsi społecznicy zespołu pp. 

A. Charlak, F. Kowalski, F. Michal
ski, J . Prymus i M. Wójcik. Załoga 
fabryki — 120 ludzi — przepraco
wała ofiarnie nadliczbowo, poza nor 
malnemi zajęciami ogółem 2.500 go
dzin, a wynikiem tego była piękna

kolekcja przeróżnego sprzęgu prze
ciwgazowego, jak  aparaty tlenowe, 
syreny alarmowe, opryskiwacze prze 
ciwiperytowe itp.

Wczoraj w południe odbyło się 
przekazanie tego daru arm ji. Przy
ję li dar robotniczy przedstawiciele 
M inisterstwa Spraw Wojskowych 
pp. pułkownik dypl. M arjan Steifer 
i ppłk. Pellegrini.

v iR U Z L I C A  P Ł U C  je s t  n ie u b ła g a n ą  
i c o r o c z n i*  n ie  r o b ią c  r ó l n i c y  d la  p łc i , 
w ie k u  i s ta n u , k o s i  m il jo n y  lu d z i. —  

P R Z Y  Z W A L C Z A N I U  C H O R Ó B  P Ł U C  

N Y C H , B R O N C H IT U  u p o r c z y w e g o , 
m ę c z ą c e g o  K A S Z L U ,  G R Y P Y  i  t. p . 

s to s u ją  p p . l e k a r z *

Buliom TMn-Age
k tó ry , u ła t w ia ją c  w y d z ie la n ie  * ię  p iw o . 

ciny, wzmacnia organizm i samopoczu- 
ci* c h o re g o , o r a z  p o w ię k s z a  w a g ę  c ia 

ła  i u s u w a  k a s z e l .

D o  n a b y o ia  w  a p te k a c h .
315

iy ra rao w  OB.
POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 
Dolarówka 40.75.
Inwestycyjna I em. 81,5.
Inwestycyjna П em. 81.
Konsolidacyjna 66,75.
4 i p ó t  p r o c .  Pot. Wewn. 65,5.

G iełda zbożowa 0.e, ,
Na wozorajazem «ebranłu Г ^ ,«n'

towo - towarowej w Warfzawie W V, Rodź. 
obrót wyniósł 507 ton, w tem *Tta .V л1<шс) 
t. Nitowano za 100 k*g. parytet v 
gon Warszawa w band!u Ьи'-оУ11) o . amŁl 
dunkach wagonowych: p u en ta  J* J k i j 1 Wle< 
ta 27 -  27.50, obierana 26 50 - -  f  
wona szkbe*a 27.50 — 26.25, *У*° 1,1
19.25 -  19.75, jęczmień browarny I *  м
— 19.75, jęczmień I st. 17.75 — 1 u, >> 0
17.25 — 17.50, III *t. 16.75 - -  17Э Д ч  1 
wies I ,t . 21.25 — 22, II et. 19.75-- y > iU W .  
gryka 18 _  J8.50, wyka 22 ^  f j j ł ’ o „ 
szka 23.25 — 26.25, ząb kolbet J* * 1
nuowo - afrykański 25 — 26, , 'Vnr
kański 32.50 -  33, «wvk» . Q
gowa 42.50 — 45, gat. I-МУ on i '̂*ńska м 
Jjat. I-A 37.50 — 39.50, Рос
32, gat. II-A 36 — 29, gat. IH 23 T A  .° « j o 

, pastewna 16 — 17, mąka łytni* IJnb:
30.50 _  31.50, gat. I do 65 proc. i
gal- II 19.50 — 20.50, R^i
23, mąka xremniaezana „m p*^ **  
otręby pszenne grube 16jJ5 '
pszenne irednie 14.75 — 15 25, V* ,i4(r u . . 
miałkie 14.75 — 15.25, otręby 1^ГЧ » ^
— 12.75, otTęby jęczmienne |S>75 A  v )■ , 
groch polny 24 -  26, groch
28 -  29, łubin n iA ^ k i  1 5 -5 ° X StA W n 
16, łubin żółty 15-25 — 15 "  jij. WielJti 
pak ozimy z workiem 53.50 
ry 51.50 — 52.50, rzepik ozimy ' Narodo 
49 — 50, seradela 33 — 34, »>*к 'ГГД,,. л 
ski 107 — 112, koniczyna « ^ 2 \ А . \ РоШ  
rowa bez grubej каю алк! 75_____________  ■
wona bez kanianki о A )  T *1' 1

s '3 t C & ï

DnlOfff ostatnie modele I rUICiU okryć i sukien ЗКЮШ, WISIKB Z
186

K A R O L  WITH O WICIU

----------- --- O OZT»w—■ , l0
125 — 135, biała «arowa 190 -̂* 
ła bez kanianki o czyeto^w 
220 — 240, koniczyna •rwe<̂ * r«e 
250, makuchy lniane 19.50 ■— 201 .g 
ko w с 16 — 16.50, *łonec*aAo*e 
18.50, śrut sojowy 22.75 — 3̂.23i  ̂
niaki jadabie 4 — 4.25, fekryc1* !^
— 4, słoma iy tn ia  p raso '««*  75 
7.75, siano praso warne g*1' * .  и*
11.25, gat. II-gi 8.25 — 9, na*«*“  
ków pastewnych 75 — 85, naełf^ ts 
chwi pastewnej 1 Ю — 160, 1
giokki 70 — 80, przelot 105 
czyca 37 — 39.

Młodość nie radość
Goga spojrzała z przerażeniem na

Jacka.
— Ojciec tutaj... nie powinien był 

nas spotkać... Co teraz będzie? Jak 
upozorują swoją tu obecność?

Ale Jacek wcale nie robił wraże 
nia zastrachanego. Przeciwnie. U- 
ważał, że to może lepiej, żeby się oj
ciec wszystkiego dowiedział. Już 
najwyższy czas.

— Witam drogiego kolegę! — za
wołał stary mecenas, wychodząc na
przeciw Romana Tomickiego. — 
Cieszę się, że witam kolegę u siebie.

Tomicki zatrzymali' się pośrodku 
pokoju i spoglądał ze zdumieniem 
po obecnych.

Jego dzieci w kancelarii adwoka- 
fa Rozbickiego? I on o tem nic nie 
wiedział, co to ma znaczyć? Co się 
znowu takiego stało? Z pewnością 
któreś z nich nabroiło coś w tajem 
nicy przed rodzicami?

— Skąd wzięliście się tutaj u me
cenasa? — spytał gniewnie, nie wi
ła jac się z niemi.

Go^a i Jacek milczeli. Nie wie
dzieli, co powiedzieć 1 oboje spoglą
dali wyczekująco na mecenasa.

— Powoli, powoli: — mówił sta
ry Rozbicki łagodnie —o wszystkiem 
pomówimy, mamy duio етааи. Niech

P o w i e ś ć

pan siada, drogi kolego. Tak dawno 
pan u mnie nie był... Cieszę się bar
dzo...

Tomicki usiadł posłusznie, nie pa 
trząc w stronę swoich dzieci.

— Mam tu jeden drobiazg do pa
na mecenasa, — powiedział, zapala
jąc papierosa, ale to już później, jak 
cała moja rodzina stąd się usunie.

— Doskonale kolego, służę kole- 
dzę za chwilę. Ale najpierw musimy 
wyjaśnić pewną sprawę, która kole
gę zapewne zainteresuje, bo trochę 
tyczy się także i jego osoby.

— Dotyczy mnie? Nie rozumiem.
Roman Tomicki nic nie rozumiał.

Zobaczywszy swoje dzieci w kance- 
Iarji mecenasa Rozbickiego, był 
przekonany, że przyszły tu w jak ie jś 
swojej sprawie. Albo Goga przyszła 
się o coś poradzić — może w sprawie 
rozwodu Kopińskiego? -— albo może 
Jacek coś tam nabroił? Ale jego o- 
soba? Ogarnął go niepokój... Może 
to Anna upoważniła dzieci do cze
goś?... Nie, to chyba niemożliwe...

Młody aplikant dyskretnie usunął 
się z pokoju. Goga pomyślała, że jest 
bardzo dobrze wychowany, usuwa 
się, bo nie chce być świadkiem ro
dzinnych scen. Jednocześnie zrobiło 
ej się jakoś daw nie przykro, że ten

młody człowiek wyszedł z pokoju
— Nic nie rozumiem — powtó

rzył Roman Tomicki, zapalając no
wego papierosa.

—• Za jedną małą chwilę będzie 
kolega wszystko rozumiał.

S tary mecenas sięgnął ręką po 
jakieś papiery na biurku, potem pod 
niósł wzrok na Gogę i Jacka, siedzą 
cych ze spuszczonemi głowami.

— Sądzę, moje dzieci — powie
dział, zwracając się do nich, — że to 
sam los zesłał waszego ojca tu do 
mnie. Nie macie chyba nic przeciw
ko temu, żebym mu wreszcie powie
dział, co was tu do mnie sprowa
dziło?

— Chyba trzeba powiedzieć? — • 
zwrócił się Jacek do Gogi.

Dziewczyna nic nie odpowiedzia
ła, siedziała wciąż ze spuszczoną gło 
wą. Było je j nieprzyjemnie. Nie pa
trzyła V/ stronę ojca. Ten lekkomy- 
lny Roman zawstydzi się przed 

własnemi dziećmi, kiedy się dowie 
prawdy...

Przez chwilę panowała cisza.
Przerwał ją  pierwszy stary mece

nas.
— Drogi kolego — zaczął od

chrząknąwszy—dzieci pańskie zwró 
ciły się do mnie w zeszłym tygo-

1 1 4 )  dniu ze sprawą, która nie dotyczy 
ich wcale, natomiast jest sprawą 
wyłącznie szanownego kolegi.

W zimie tego roku w mieszkaniu 
kolegi zjawił się jak iś młody czło 
wiek, a nie zastawszy go w domu, 
zwrócił się do jego dzieci : panny 
Małgorzaty i pana Jacka... Młodzie
niec ten zachowywał, się bardzo na
tarczywie i przedstawił się jako 
Eugenjusz Kicki...

Eugenjusz Kicki... Roman Tomic
ki zgniótł nerwowo papierosa w po
pielniczce. Zapalił nowego papie
rosa.

— Otóż ten młodzieniec — ciąg
nął dalej z całą swobodą stary mece 
nas — oświadczył dzieciom kolegi, 
że jest pańskim nieślubnym synem. 
Że musi się z panem zobaczyć w bar 
dzo pilnej sprawie. Ale dzieci pana 
nie dopuściły do tego, żeby pan się 
zetknął z tym młodym człowiekiem, 
motywując to tem, że kolega jest 
cierpiący na serce i takie wzrusze
nie mogłoby mu zaszkodzić...

-  Ależ to bzdury — przerwał nie 
cierpliwie Tomicki — przecież to pe 
wnie jak iś  oszust, to jakaś historja 
wyssana z palca...

— Powoli, powoli, drogi kolego, 
opowiadam wszystko pokolei. Możli- 
że, to oszust, a w każdym razie 
szantażysta. Opowiadał pańskim 
dzieciom, że jest synem pana i ja 
kiejś baronówny Kickiej, że urodził 
się w 1S11 roku jako nieślubne dzie 
cko... Nie poprzestał na jednem wi
dzeniu się z dziećmi kolegi, nazna
czył im spotkanie w hotelu i szanta-1 
żował, że powie wszystko icŁ m at-1

ce... W ten sposób wy 
pięćset złotych...

Żądał tysiąca

м . «  *  »>f Ум ?;
prze rwa» { ÿ ïy ^ H c .

na Лcek — ale w ytargow ali^/  
wę...

— Ależ przecież trzeba. 
mnie... — zawołał Roman l

by'
. S ^ j a 2!'

U  { 
f iltry ,

« 1CJÎ r
— Jeszcze nie skończyłeś’ ^ ^ i^ ^ MLQ- 

go... Dzieci pana myślały^ że * y9t 
lą wyjazdu tego młodzieńca ^ Vę 
ko się skończyło, ale okazai10 ^  j !( •* ъ 
ów młodzieniec przysyłał raC ^  ja J 
różnych firm  na nazwisk0 P3 
cka...

W
:a-  ,— To coś niebywałego-_,,w, o%. JMarsz
ł Roman Tomicki, -  to g jN . ÿ
ust... łotr... dr0-,;t ' (N-

łał
szu st... łotr.. . , .ia aru !

— A tak niebywała h^ ° że ń i \
gi kolego... Ale pan ma pan’

i '»‘Ui

wałe dzieci... Nie dość, na sie i^oaja;*16 
nie powiedziały i same w* 3]c ь
bie cały ciężar te j spraw>'’ 
wet teraz, zwróciwszy się jejiiał> '' 
nie chciały, żeby pan się j^uje-1 
twierdząc, że to pana zden 
Czy nie niebywałe? »^пз*‘в

— To przesada, panie G°‘

^ a i r y - kt, '«-eki

ß11

odezwała się poraź P>er 
ga, wciąż nie patrząc na 
przecież zupełnie zwykła
w tem niema niebywate#0- ^  

— No, ale dajcie mi щи**
powiedział Rozbicki . ^ y S ^ 0 
się jeszcze dowiedzieć, że ^  f e »  
zostało szczęśliwie za ĉ0^cVLed  
młodzieniec Kicki był tu P ^-e ъ ?  
lą i podpisał papier, ie  n»£ 3 ^  

o żądał od 
Oto ten P *^  ^

dzie już niczego 
od jego dzieci
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^otfeT*^- l 9'3$ r ^ r ênia b p ti kłębiastego i przeb 
Piotrkowa г  .?■ Skłonność do burz. Umiar-

Radoinła « Porywiste w iatry zachodnie
- zachodnie

80, S ta n e b o ^ o  godz. S-ej'w iecz.
„ , , ncV (>i !  Narodowy: „Dar Poranka”. 7E KURS* *' o ir̂ A; o ----

RNE
Г.,,0 *£dz. 8-ei wiec*

*!ы,Г J^ojski: „Mała Dorrit". Pooz.O-
81,5.
81.

ewn. 654
o ż o w a

ta Lelni „Dama od Maksyma". 
îtjt 8-ej wiecz.
• w- Ма*У: .iDominj”. Pooz. o g-odz.
1»T ec*- . «atr *-
К  8"Nowy: „Miła rodzinka”. Pooz.

. J  . к Ц г  A wie oz. 
ran/u .ДЧ „ ^*®neum: „Cieszmy się żyoiem"
Warszawie 0 Jod*. 8-ej wiec«.

tem &V* Ж. “ ehekiefś »Jastrząb  •wśród go-
l̂arvbCti*ł- Parytet Лц,

U hu-toyffl. *  k  g Kamtralny: „
osienita eJ wiecz.

S T O W A R Z Y S Z E N I E
OPTEKA PO LSK A NAD RODAKAMI NA OBCZYŹNIE

U r z ą d z a
ma 27-go m arca  o godzinie 8-mej wieczorem w sal i  Ba lowej

Resursy Kupieckiej, Senatorska 40

К  O  /1/ с  E  ЙШ
U dział b io r ą :

MAŁGORZATA KURNATOWSKA f śpiew)
W I T O L D  N A Ł C U Ż Y I « S K I  (fo r te p ia n ) .

Przod'mT.Xr'fi3’ 5 f  ?А\ d,° пдЬус1а w biurze Stowarzyszenia, Krak. 
Przedmieście 6 m. l i a  teł. 690-54 w ORBISIE, Al. Jerozolimskie 30,

u p an  й K om itetu i p rzy  w e jśc iu .

ф 9 (. SZM%.

^ U F ( j / y ^  у

,Żabnsia”. Pocz. o
pizenica )e Jtol, 1 wiecz.
26.50 — 27, Ч ц c*ny Teatr Powszechny (Mo- 
26.25, iy ‘0 .U K Ljjb „Dom Otw,--*••"

i browarny i f ,  Пзк.е Studjo Dra
» ■ я  -  ! . W Ä l  » . * « "6.75 —
»1.

Otwarty
Dramatyczne: „Bu- 

„ piątki, soboty i nie- 
, 8-cj wiecz.

.K »ieina Fedora". 
i»ika Rewja: „Rozwódkaа 22 — rJ 2 l  0 „ “ 1Pika Rew

[b koiWk> P’ .̂'ïrnijC0^ -  8-ej wiecz 
_ 26. «»b am * Warszawski:L 26, *аЬ „Warszawski: „Oś Cyrulik
,a pW««»* ^ 1 4  ~

■*“ ^  4iU  ^ иЛ * Рго Qno (Cukiernia 
с- - (а, Mazowiecka 12 ): „Skąd —. -- Ift4 . P 

£«ł- Ul 7'3® i Ю-q  wiecz.
» - Ж ? * * ,

iWp«lJłOf l6̂ j ,
lN - ,

Mut
16.25 

. 15.25, f t j p

£ cb V « *  
>i«*ki

^чЬ: Szopka polityczna J.
i Swintopcłka Karpińslcie- 

0 fiodr 7.30 i 9.30 wiecz. 
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Cl®®tema". Pooz. o godz. 8-ej

’  ЧС H 1'®°™ Katolicki, Мо
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POPOŁUDNIOWE
50 —■ 54.5О'. Â4» 0 Й- 12-«i praedelawie-

>1, ^ ci-
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NIEDZIELA, 27 marca.
8 00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik porań 

ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Transmi
sja nabożeństwa. 11.00 „Madame But- 
łerfly * — .skrót opery Giacomo Pucci- 
m ego. 11.57 Sygnał ozasu. 12.03 Pora^ 
nek symfoniczny. 13.10 Rec. ргогу. 13.30 
Muzyka obiadowa. W przerwie: W yni
ki WieTkiego Zimowego Konkursu Ra
diowego. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po tr och u — audycja dla 
dzieci. 16.05 Koncert ze Lwowa. 16.45 
"Amęr — ponury cień Sahary" — opo
wieść m.ówiiona — Konstantego Jodko- 
Nnrkiewieza. 17.00 Podwieczorek przy 
mlkrofomic. 18.55 Oryginalny Teatr Wyó 

I brażni. 19.35 Płyty. 20.40 Przegląd poli- 
I tyczny, 20.50 Dzienmik wieczorny. 21.00 
J Wiadomości sportowe. 21.15 „Wesoła Sy 
I мУ 1  ’ „Opowiść o Beethovenie"
(V aud.J „Na szczyty" — reportaż w o- 
praoowaniu Witolda Hulewicza. 22.50 0 - 
stalinie wiadomości dziennika wieczor
nego. Komunikat meteorologiczny.

RABJ&

Niedziela, 27 marca.
9.00 Nabożeństwo. Kazanie k®. ar
cybiskupa Teodorowicza.

13.30 Mtizyka rozrywkowa. (Mała 
Ork. P. R. i Tola MamkiewiMÓw- 
na). W przerwie: Wyniki W iel
kiego Zimowego Konkursu Ra
diowego.

16.45 „Amer" — ponury cień Sa
hary — I-szy odcinek powieści 
mówionej.

17.00 Podwieczorek przy mikrofo
nie.

18.55 „Ciemnogród" — słuchowisJco 
groteskowe.

21.10  „Wesoła Syrena".
32.00 Opowieść o Beethołemie.

tualna. 17.00 „Film w szkole” — wygł. 
Józef Mirski, 17.15 Recital fortepianowy 
Stanisława Szpinalskiego. 17.50 Pogadan 
ka sportowa i  Wiadomości sportowe. 
18.10 Płyty. 18.35 Audycja dlia wsi. 19.00 
„Magja sportu ' — słuchowisiko Józefa 
Kempy. 19.30  ̂ Dyskutujmy: „Wytwórca 
сгу spożywca djalog w aprac. Stan i
sława Thugutta. 19.50 Pogadanka aktual 
na. 20.00 Lekka audycja muzyczna z Poz 
nania. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21,00 W pierwszą 
rocznicę śmierci Karola Szymanowskie
go Koncert, Tr, z Teatru Wielkiego w 
Warszawie. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Przegląd praay i 
Komunikat meteorologiczny,

383
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DOZWÓL 
T*L 7-11-25.

WARSZAWA II (Mokotów)
1145 Płyty. 16.00 Fel j e t on aktualny. 

16.10 Ze»pół salonowy Wiktora Tychów 
skiego. 16,58 Program na jutro, 22,00 
Płyty.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1 . Dziennik w języku polskim 
i angielskim, 2. Co słychać w sporcie 
R?“ ?”” "Г P°8‘- w i?z. angielskim. 3. 
Chwufka dla dzieci. 4. Pogadanka aktual 

5. Kazimierz Czeko<towsiki śpiewa 
pieśni, 6. Gawęda ze puchaczami w ję 
zyku angielskim. 7, Trio Polskiego Ra- 
dja. 8. Rec. prozy. 9. Kapela Kidowa Fe
liksa Dzierżanowskiego.

PONIEDZIAŁEK, 28 marca.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze", 6.20. 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
D ym nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15,45, 
»Z pieśmi^ po kraju ' — audycję prowa
dzi prof. Bronisław Rutkowski, 16 15 
Koncert z Łodzi. 16.50 Pogadanka ak- J

Poniedziałek, 28 marca.
17.15 Recital fortepianowy Stani

sława Szpinalskiego.
19.00 „Magja sportu"—słuchowisko 
19.30 Stanisław Thugutt zagai dy

skusję na temat „Wytwórca czy 
spożywca", '

20.00 Kalejdoskop.
21.00 Koncert „W pierwszą roczni-, 

cę śmierci Karola Szymanow
skiego".

 ̂ WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.0!) Pa

is  /и!^0т7П1ас^ ' « - I ?  Koncert solistów 
15.00 „Hale i chłodnie stolicy" — wygł 
red, Marek Sadzewicz. 15.15 Wiadomo
ści sportowe. 15.20 Zespół Haliny Adan. 
skiej - Grossmanowej. 18.00 Płyty 18 50 
Muzyka lekka. 19.55 Życie kubturafae 
stolicy, 22.00 Reportaż. 22.15 Płyty. 22.30 
Muzyka taneczna i lekka.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1 . Dzismiik w języku polskim 
i angie^kim. 2, Gawęda pana Francisz
ka. s  ro lesie — audycja muzyczna 4 
rogadanka w języku angielskim. 5. Mu
zyka lekka w wykonaniu zespołu Pawła 
Rynasa.

Koncert ku czci 
K. Szymanowskiego 

urządza Polskie Radjo
w  poniedziałek. 28 b. m„ o godz. 

fe.30 wieczorem, Polskie Radjo urzą
dza w Teatrze Wielkim w W arsza
wie koncert, złożony z utworów Ka- 
lola Szymanowskiego. Grane będą 
m. in .: „Requiem“ i „Harnasie“.

Koncert będzie uczczeniem, parnię 
ci znakomitego kompozytora w 
pierwszą rocznicę jego śmierci.

Udział w koncercie biorą: Orkie
stra symfoniczna Polskiego Radja 
pod dyr. Fitelberga, chór Polskiego 
Radja, Stanisława Zawadzka i Mau
rycy Janowski.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI 
W TEATRACH POLSKIM I MAŁYM

W Teatrze Polskim — ukaże się po 
raz 115 piękne widowisko legjonowe Zy
gmunta Nowakowskiego „Gałązka roz
marynu", w reżyserji Aleksandra W ę
gierki, w obsadzie wybitnych artystów 
Teatrów Polskiego i Małego.

W Teatrze Małym — dana będzie t>o 
raz 142 dowcipna komedja Antoniego 
Cwojdzińskiego „Freuda teorja snów" w 
reżyserji Edmunda Wiercińskiego, z u- 
działem Janiny Romanówny i Marjusza 
Maszyńsduego.

Z TEATRU MALICKIEJ
Teatr M alickiej daje dziś świeżo wy

stawioną sztukę autora „Młodego La
su J , A. Herliza „Jastrząb wśród gołę
bi . którą publiczność owacyjnie przyj
muje, oklaskując autora i artystów pp. 
M. Malicką, H. Larys-Pawińską, Ciesz
kowską, Sawana, Bay - Rydzewskiego, 
R. Zawistowskiego i innych.

MARYLA JONASÓWNA 
W KONSERWATORJUM

We wtorek, 29 b. m. o godz, 20.15 od- 
będz:c s ’ę w sali Konserwatorjum pod 
protektoratem Komendy Stołecznego 
Oddziału Koła Piąta-ków b. żołnierzy 
5 pp. Leg. Pol. I Brygady J , Piłsudskie
go, recital fortepianowy świetnej piani= 
siki Maryli Jonaeówny. Artystka wyko
na wielce urozmaicony program, złożo
ny z utworów Bacha, Haendla, Rossie.00, 
Rameau, Beethovera, Chopina, Brahmsa 
i Prokofiewa. Całkowity dochód prze
inaczony na kolonje letnie dla dzieci 
Piątaków.
POWODZENIE „TEOR.II EINSTEINA“

„Teorja Einsitekia" Antoniego Cwoj
dzińskiego w Instytucie Reduty codzień 
nie entuzjazmuje widzów zarówno nową 
tematyką teatralną, ’ak i grą artystów, 
z Zofją Mysłakows-ką i Janem Ciecier
skim r,a czele. Problemy naukowe i re- 
Kguj-ne podane przez autora w sposób 1 
niezwykle dowcipny, a zarazem inte- 1 
res-ujący, trzymają uwagę widza w cią
giem napięciu. .

4 do 8 maja 1938
Zwiedzenie Targów 

Wrocławskich daje zna
komitą sposobność do 
zapoznania się z wyna
lazczością niemiecką.

Przekonajcie siq o ja
kości materjałów i wyko
nanych z nich towarów. 
Podaż artykułów tech
nicznych wzrosła wydat
nie.

Adres:

B r e s l a u  1 6 ,  

Messegelände
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Na jubileusz przem iłego Anto

niego Różyckiego dano w Teatrze 
Narodowym graną już niegdyś w 
W arszawie komedyjkę włoską „Dar 
poranka“. Młody jub ila t znalazł w 
niej znakomite pole do popisu : u- 
wiódł partnerkę całym swoim wdzię 
kiem i powabem, czarując najpraw 
dopodobniej nietylko p. Lubieńską, 
ale przynajm niej połowę pań na 
widowni. Bardzo wyraźnie i wzru
szająco stremowany — jubiljeusz to 
ostatècznie nie byle co — wykazał 
się tu Różycki raz jeszcze znako
mitym kunsztem aktorskim i tą 
pewnością gestu, uśmiechu, spoj
rzenia, które przywykliśm y tak bar
dzo w nim cenić.

B. miła i wdzięczna była też p. Lu
bieńska w dość ryzykownej rólce 
Lucyny, w naszych oczach zmie
n iające j się z poczwarnej gąsien i
cy  w uroczego motyla. Dzielnie se-

T е ш я й г ж е  Г Ы « f © r&g
11 11 /I A li* ,. 1 1 * "I / •kundow-ali tej głośnej parze, na któ 

re j spoczywa ciężar przedstawie
nia, wykonawcy pomniejszych ról, 
pp. Bohdańska, Skonieczny i Rel- 
ski.

Zato komedyjka sama __ pożal
się Boże. Czyż można na jednem 
przedstawieniu znieść bez zmruże
nia oka ty le  sentymentalizmu, 
naiwności, czułostkowości i lekko 
fałszywego patosiku. Straszn ie bła
ha je s t ta włoska komedyjka o 
Kopciuszku - aptekarzównie i trosz
kę żal, iż właśnie w tej błahostce 
grać musiał aktor tak znakomity, 
jak  Różycki.

A zresztą —- któż naprawdę zgad
nie gusty publiczności dzisiejszej? 
Może właśnie taka pogodna* miła 
błahostka, niepozbawiona momen
tów kinowych je j podoba się. Może 
niecierpliwa i zdenerwowana pu
bliczność dzisiejsza czuje się do

brze w atmosferze takiej n iefraso
bliwości błękitnej, ja k  ten „Dar 
poranka“, może chętnie oddycha i 
odpoczywa po różnych troskach 
dnia dzisiejszego w towarzystwie 
miłych, niebardzo mądrych ludzi, 
którym je s t dobrze i którzy się do 
n iej uśm iechają?...

I może właśnie dobrze się stało, 
iż w tym właśnie „Darze poranka“ ! 
miał okazję zaprezentować się w j 
sw7ym jubileuszu Antoni Różycki. ' 
Bo publiczność warszawska lubi go 
najbardziej w takich ro lach: u- 
śmiechniętego, zakochanego i ko
chającego (powiedział Grubiński w 
swem przemówieniu jubileuszowem. 
iż Różycki dużo kochał w swojej 
kai jerze aktorskiej i — to je s t na
pewno praw da), troszkę ironiczne- 
go i pobłażliwego a bardzo przytem ! 
miłego. ■ A. C h '

;Na Kongres Eucharystyczny 
i do Rzymu

1 W niedługim już czasie upływa termin 
I zapisów oa jedyną oJ>ic;alną pielgrzymkę 
z Polski, wyruszającą na wspaniale u- 
roozyetości Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego w Budapeszcie. Piel- 

i grzymka ta organizowana przez Naczel- 
1 ny Instytut Akcji Katołtcikiej pod wy- 
i sokim protektoratem J . E. Ks. Kardy- 
! lrała Hlonda, wyjedzie z Pofe-ki w dniu 
24 maja. KToszt udiziału w pielgrzymce 
wynosi łącznie z przejazdem, pomiesz
czeniem, utrzymaniem d szeregiem in- 

I nych świadczeń od zł. 1Э8,—. Po zakoń
czeniu uroczystości kongresowych, u- 
czestnicy pielgrzymki będą mieli okazję 
odbycia 2-tygodniowej wycieczki do Rzy 
mu, gdzie spędzą okres Zielonych Świąt. 
Trasa wycieczki prowadzi przez Wene
cję, Padwę, Florencję, Assyż, następ
nie z Rzymu przez Monach:um i Drezno 
oraz Wrocław.

Koszt udziału w wycieczce łącznie z 
przejazdem, pasz.portem, wizami, utrzy
maniem, zwiedzaniem itd. wynosi zło
tych 350.—.

Zapisy przyjmują: Akcje Katolickie i 
upoważnione placówki ORBISU.

WALNE ZGROMADZENIE
ZJEDNOCZENIA T-STW OPIEKI 

NAD ZWIERZĘTAMI R. P. 
odbędzie się dn, 10 kwietnia 1938 roku, 
o godz. 10-ej w lokalu Z.T.O.n,Z. przy 
ul. Wilcze’ 47-49,

Porządek, dizienny:
1) Zagajenie i  wybór Prezydjum o- 

raz Komisji Skrutacyjnej.
2) Odczytanie protokółu poprzednie

go Walnego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie Zarządu — Ogólne.
4) Sprawozdanie rachunkowe. — Bi

lans i sprawozdani« Komisji Rewizyjnej.
5) Preliminarz budżetowy na rok 1938 

— udzielenie Zarządowi absolutorjum.
6) Wybory uzupełniające cełonków Za 

rządu na m ie lc e  wylosowanych 8 człon
ków Zastępców i Komisji Rewizyjnej,

7) Wybór Komisji Statutowo - Regula
minowej.

8) Wnioski Zarządu i  Oddziałów.
9) Zmiany Statutowe.
10) Wolne wnioski.
Uwaga: Oddziały winny zgłosić wnio

ski do 3 kwietnia. 275

Ogfoszeaia drobne
Radioaparaty— irL J ïr ;
części, Patefony, płyty. Najtańsze ггоЛо 
„RADJOPREN”, Warszawa, Plac 2eln> 
nej Bramy 2 Tel. 527-66 — 279-58.

Hurt — Detal. I8g

M p h l j  kolosalny wybór! Przepiękne 
I 1C U l! komplety, oraz pojedyncze sztu
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazye 
Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92, 
egz. od 1870 r. jog

К  I k a C P t  *traese .̂ umywalnia duża 
marmurowa—20 złoty cb, 

łóżko meblowe od 10, tapczany — 30, 
klubowy skórzany — 350, stołowy, sy. 
pialnia, gabinet, piaruno, . najrozmaitsze 
meble — wyprzedaje przedsiębiorstwo 
Wojciecha Luśniaka, Mokotowska' 4-1 '

71%



Str.  10 „DZIENNIK NARODOWY“

Wojewódzki  komitet Pomo
cy Zimowej nadesłał nam na
s tępujący  Komunikat:

W związku z uruchomieniem 
akcj i ,  mającej  na celu zmusze
nie opieszałych of iarodawców 
na rzecż akcj i  pomocy zimowej 
bezrobotnym do spełnienia obo 
wiązku obyw ate lsk i ego  — Wo 
jewódzki  Komitet wyjaśnia ,  że 
do l iczby opieszałych ofiaro
dawców wszystk ie  Komitety po 
wiatowe i miejskie zal iczać bę 
dą:

1) te osoby lub firmy, które 
nie uregulowały  c a ł k o w i c i e  
świadczeń na pomoc z imową w 
roku ubiegłym,  choćby św iad 
czenia roku b ieżącego  płaciły 
regurlanie:

2) te osoby lub firmy, które 
przetrzymują dłużej j ak  7 dni 
św iadczenia  na pomoc zimową, 
potrącone pracownikom lub lo
katorom od mieszkań.

3) te osoby lub firmy, które 
do dnia 1 kw ietn ia  r. b. w pła
ciły mniej, jak  80% t- j- ra tą  za 
grudzień  1937 r., styczeń , luty 
i m arzec r. b., — całego  w y 
m iaru św iadczeń  na pomoc zi
m ową za rok b ieżący .

Podając  powyższe wy ja śn ie 
nia, Wojewódzki  Komitet w z y 
w a  wszystk ich obywate l i  do re 
gu lowania  świadczeń na pomoc 
zimową, przypominając,  że po
moc bezrobotnym to s p r a w a  
konieczności społecznej i pań 
s twowej .

* **
Z Powia towego O by w a te l s 

k iego Komitetu Zimowej Pomo
cy Bezrobotnym w Piotrkowie 
otrzymal iśmy następujący  ko
munikat:

Z publ ikowanych sprawoz
dań Powia towego O by w a te l s 
k i ego  Komitetu Z m owe j  Pomo 
cy  Bezrobotnym w Piotrkowia 
dowiadujemy się, że jeden m c 
opiek i  nad bezrobotnymi  kosz
tuje około 20.000 zł. Zdawało 
by  się, że wobec normalnego 
przebiegu akcj i  wszystko jest w 
porządku.  Ofiary sk ładać  będą 
te same kategor i e  Obywate l i ,  
które zawsze s ta ją do apelu, 
g d y  tego w y m ag a  dobro spo
łeczne, a nie dadzą nic lub„wy-  
m iga j ą” się drobiazgami  na od 
czepne ci, co i w roku ubiegłym 
tak samo ustosunkowali  się do 
Pomocy Zimowej. I też dziury 
w niebie nie będzie. . . akcja speł
ni swoje zadania.

Ale nie! Właśnie  ta opiesza
łość to „wymigan ie” się tamuje 
tę  akc ję  i s twarza  brak i  w pre 
l iminowym budżecie Komitetu 
które za rok b ieżący  na naszym 
terenie dorosły  do kwoty  zł. 
70.000.

J ak  wyrów nać  te brak i  pow
stałe dzięki opieszałości  osób, 
ce lowo uchy la jących się od 
świadczań lub wpłaca jących po 
niżej norm.

J ak  dobrnąć do końca akcji .  
J a k  zmusić opornych do speł
nienia obowiązku obywate lsk ie  
go .

Na to nie ma sankcj i  nie ma 
przymusu. Świadczeni a  mają i 
muszą mieć charakter  dobro 
wolny.

Rozważa jąc  to zagadnienie,  
Ogólnopolski  Komitet doszedł 
jedynie  do realnego w naszych 
warunkach wniosku.

W stosunku do opieszałych 
ofiarodawców postanowił zasto 
sować wsze lk ie  pozostające do 
dyspozyc j i  sanMfJfe,- aż do 
publ icznego n a p i ę t n o w a n i a  
włącznie przy czym w tym os
tatnim w y padk u  komitet zarzą
dził pewien t ryb postępowanie 
mianowicie.

1) wezwać  na piśmie indy-

z a c z n ą
widualnie każdego za l ega ją ce 
go do wypełnienia  swego  oby 
wate lsk iego obowiązku z poda 
niem 7-dniowego terminu.

2) w następnym dniu od da 
ty doręczenia wezwania ,  dorę
czone zostaną do tych, którzy 
w da lszym ciągu będą oporni

nym'  t rzykrotnym wezwaniu,  
sporządzony zostanie wykaz  
tych, którzy  się uchyli l i  od 
wypełn ien ia  swego  obyw a te l s 
k iego obowiązku ,który  zostanie 
rozp lakatowany  na specjalnej  
tabl icy,  oraz rozesłany zostanie 
do władz adminis tracy jnych,sa-

Z życia organizacyjnego i kulturalnego
wsi w Piotrkowskim

Dnia 17 marca  1938 r. we 
wsi Koło gminy Łęczno, zosta
ło zwołane walne zabranie Z, R. 
Koła w Kol-,  na któ e p rzyby  
li prawie  w szyscy  <złonkowie 
Na zeb. przeprowadzono szereg 
spraw i na zakończenie zebra
ni członkowie i miejscowa łud

ta była  z czasów zaboru rosyj 
sk iego,  k iedy Motkale w i ę z i l i  i
wieszal i  naszych Polaków.  

Bodaj  takich p r z e d s t a w i e ń
było więcej  w naszej  wiosce-

ZELAZK0 ELEKTRYCZNE OSZCZĘDZA CZAS ZDROWIE I PIENIĄDZE

i nie uskutecznią wpłat,  ostrze
żenia z datą  prek luzy jną  3 dni.

3) w dniu następnym od d a 
ty doręczenia piśmiennego ost 
rzeżenia do godziny 12-ej zam
knięta zostanie l ista opornych 
p ł a t n i k ó w  i rozpla
katowane zostaną wezwania  pu
bl iczne (Pl aka ty  na murach 
miasta).

4) Publiczne wezwan ia  zosta
ną zastosowane do opornych 
of iarodawców trzykrotnie.

Dopiero w 3 dni po publicz-

m o r z ą d o w y c h ,  skar 
bowych  i instytucyj  ubezpie
czeniowych,  k redy towych  celem 
zorgani zowan ia  w ten sposób 
opinii  społecznej przeciw je
dnostkom nieuspołecznionym.

Piotrkowski  Komitet podk re 
śla, iż akc ję  powyższą ,  j ako 
mającą  na celu rea l izowanie p o 
jęcia sprawiedl iwośc i  społecz
nej oraz szkolenia w zakres ie 
sol idarności  społecznej ,  prze
prowadzi z całą konsekwencją  
i energ i ą .

ność, ruszyl i  pochodem manife
stując przec iw w ypadkom  na 
Litwie,  wznosząc okrzyki  niech 
ży je  Marszałek Rydz  Śmigły !

Dnia 19 b. m. pod k ie row
nictwem p. k i erown ika  szkoły 
pow. we wsi Koło i pani Ko- 
tl ickiej ,  przy udziale mie js cowe
go nauczyc ie l s twa,  odbyło {się 
amatorsk ie  przedstawienie ,  któ 
re w całości  wypad ło  imponu
jąco.

W idzow ie  byl i  bardzo zach
wyceni ,  tym bardziej ,  że sztuka

Krzywoprzysięzca
skazany na 8 miesiecy 

wiezienia
S ąd  Okr.  w P io trkow ie ska

zał na 8 mies ięcy  w ięzienia 
mieszkańca wsi Gadki  25 *e * 
niego Stani s ł awa  Dobiecha, os
karżonego o złożenie fałszy
w ych  zeznań w Sądz ie P° 
przys ięgą .
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Każdy obywatel żołnierzem
Każdy żołnierz obywatelem! 

Ożywiona działalność Zw . Strzelec, w terenie
Na terenie powiatu Piot rkow

skiego,  z dniem 27 bm. rozpo 
częły się p iopagandowe  zbiór
ki Oddziałów Zw. Strze leck ie 
go, aby za interesować społe
czeństwo obronnością państwa.

O dprawy  tak;e odbędą  się 
dziś 27 bm. w Łobudzicach (gm. 
Bujny Szlachecki) ,  w której  w e 
zmą udział przedstawic ie le  Za 
rządu Pow. Z.S., dyr.  Józef Kra- 
soń i Wł. Kocimowski .

Tego  samego dnia w Parz- 
nie z udziałem znanego dz ia ła
cza społecznego prof. Czesła
wa Futymy i p. Stefana Kamo 
ckiego,  d e l ega ta  Zarządu Pow.

W Drużbicach (gm. W ad lew )  
biorą udział pp.! Alfred S iko r 
ski i por. Komendant Zw. Strzel.  
Mieczysław Michalak.

W  Kaszewicach p. inspektor 
Grzegory i i Fr. Brzezowski .

Na odpawach tych będą w y 
głoszone odczyty  dla szerokich 
mas społeczeństwa — pod g o 
łym niebem na temat szeroko 
zakrojony — Każdy obyw ate l  
żołnierzem — Każdy żołnierz 
obywate lem.  Oraz w lokalach 
zamkniętych dla członków i 
s ympatyków  Zw. Strze leck iego 
p rogramowe referaty na temat 
wiosennych prac tej organizacj i .  
W  dniach następnych — tj. 3

Likwidacja
komitetu dzielnicowego 

m łodzieży komunistycznej 
w Piotrkowie

W ładze  bezpieczeństwa na 
terenie Piotrkowa z l ikw idowa
ły dzie ln icowy komitet mło
dz ieży  komunistycznej .  Aresz 
towani  zostali :  S za ja  Ajzensztajn 
Berek Wajnsztok,Ar je  Kojfczyk 
i Benjen Korn. W mieszkaniach 
aresztowenych w yk ry to  dużą 
i lość bibuły komunistycznej  i 
obc iąża jącego materiału dowo
dowego.  Wszystk ich osadzono 
w więzieniu Piotrkowskim do 
dyspozyc j i  władz sądowo-śied-  
czych.

kwietn ia  odbędą się takież od
pr awy w Moszczenicy,  Bełcha
towie .Gomulinie, Gorzkowicach 
i Krzepczowie.

Dnia 10 kwietn ia w Rozprzy,  
Srocku,  Wolborzu,  Sulejowie  i 
Bogdanowie .

A w pierwszą niedz ie lę po 
świętach tj. 24 kwietnia w M i
l ejowie,  Kamińsku i Ręcznie.

W ójt na ław ie  oskarż, 
za u dział w zabójstwie

Na ławie oskarżonych Sądu  
Okr.  w Piotrkowie zasiedl i  4 
mieszkańcy wsi  Grocholice,  mia
nowicie St.  Szczepański ,  Józef 
Markiewicz,  wój t gm. Łękaw a ,  
oraz Władys ław  W ojew oda  i 
Julian Nicota o udział w bójce,  
podczas której  zabity został 
mieszkaniec Bełchatowa Jan Łu
czyński .

Na wniosek Prokuratora Bac- 
ciarel l i  S ąd  w osobie sędz iego 
Wrób lew sk iego  pos tanowiłspra  
wę  przekazać  kompletowi  sę
dziowskiemu.

Z Radomska
W  mieście naszym powstała 

ekspozytura  Piot rkowsk iego Ko 
ła Kan iowczyków i Zeligowczy-  
ków,  po przemówieniarh p.p. 
Dyr.  D. Niewińskiego,  prezesa  
tej o r g a n i z c j i  i wiceprezesa  
kapi tana Wł. Juszk iewicza.

Kierownictwo placówki  w 
Radomsku objął b. burmistrz 
m. Radomska znany lekarz i 
działacz społeczny Dr. Marian 
Niewiarowski .

Kupię dom czynszowy
w Piotrkowie.  Oferty z w y k a 
zem dochodu i lokatorów,  oraz 
z dokładnym podaniem c ięża
rów,  składać w Aministracj i  
„Dziennika Narodowego” ul ca 
S łowack iego 28, par ter ’
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Do nabycia w ̂ firmie IRENEUSZ LUFT* 
Piotrków,fuI. Śłowackiego|l.|Tel. 14-95.

Z pism  i książek
„Przyroda i te chn ika” cza

sopismo poświęcone popu la ry 
zacji  nauk technicznych i p rzy
rodniczych.  Redakc ja  dr. Aban- 
court Koczwarowa,  Lwów,  — 
W ar sz aw a  Książnica At las .

Bieżący  numer „Przy rody  i 
techniki” poświęca  wie le  miejs 
ca kulturze przed i wczesnohi- 
s toryczee j  Polski ,  k tórej  stan 
da się doskonale zrekonstruo
wać na podstawie  wykopa l i sk  
prof. Kostrzewskiego w górze 
zamkowej  Gniezna.

Znakomity ten uczony,  będąc 
zarazem doskonałym popu la ry
zatorem,  kreśl i  w ba rwnym o- 
brazie życie i za jęcia ludności,  
zamieszkujące j  ten na js tarszy 
gród Polski .  W brew  rozpow
szechnieniu przez niemieckich 
badaczy  mniemania,  że wszelki  
kunszt rzemieślniczy polski  był 
działaczem osadnictwa niemiec
kiego,  które w wieku XIII po na 
padach ta tarskich miało dop ie
ro nieść ze sobą zdobycze kul 
tury do dzikiej  i barbarzyńskie j  
Polski ,  możemy na podstawie  
w )  kopal i sk  g n i e ź n i e ń s k i c h  
s twierdz ić z całą pewnością,  że 
Mieszka I, Bolesława Chrobre 
go n ie ty lko kwitnęła wspan ia
łymi sadami  brzoskwiń,  wiśni i 
czereśni te o s ł a b i ę  j m a n e  w 
Niemczech są dopiero ww XTV

i bogatymi  łanami  zbóż, ale 
s i adała  garncarzy ,  cieśli, b«: _ 
rzy,  kołodziej i ,  garbarzy ,  s 
ców,  r ymarzy ,  tkaczy ,  ku 
złotników, a także nie na j .  nJt 
nim miejscu poJała się han _ 
Bliższe szczegóły  znajdą cl 
wi  w cy towanym artykule- .

Akl imatyzac j a  obcych Pojęli 
faunie zwierząt  jak  me- 
muflony, b izony i bobry  -, 
rykańskie ,  jest tematem 
szego ar tyky łu  p ióra inz* na
denmana.  O obserwatortu ^
Kasprowym pisze jego kie 
nik dr. Stenz. N i e z w y k ł e j  je 
niosłości jes t obecnie zag 
nie sztucznego włókna.  J 3 e .  
drogi  rozwoju tej  gałęzi  P -cj 
mysłu w najbl iższej  przys ' 
można się dowiedz ieć  z 
kułu inż. Żyl ińskiego.  . wj.

Zagadnienie h o r m o n o w  ^ аГ. 
tarnin jest obecnie ś l e d z o n  ^ г [е 
dzo szczegółowo w „Przy za 
i technice”. Poza tym ,'^tycz 
gadnienia  techniczne i Рга^ г, 3 
ne zapełniają omawiany 
tego pisma.

w O'n Vvu
OGROD, około 800 à r z e *  u  du.
cowych,  gatunki  h a n d l o  > д0  

ża i lość malin i P ° rZ? c-ZaCy ^  
oddania  na sezon ^^acj' 
dzierżawę.  Bl iższy ih  >n 0 pj0tr- 
zas ięgnąć można w biurz 
kowskiego  Tow.  Z a d ^  icza5- 
Hodowl i Koni, u l . S i e n k i e

Redaktor  i W yd a w ca :  TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Kra jowa“1 Piotrków,  S ienkiewicza  14, tel '

Codziennie występy Teatru K i t o w s k i e g o  w  sali im. Kilińskiego
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